
O j » k i a  p o e % t # w a  u l s z c t u m  H f .’

Kr. 295, Lw5w. Czwartek (M a  15. Gntfnia ?92t. Rok XXXIX.

PPENUMERATA:
M iesięcznie w e Lwowie
440 Nik , z doi, awq do do­
mu B00 Mk., z rrz e sy łk ą  
w P o ls re  jÓO Mk w >• 
nych v ństwacii „•* ft A 
Z ł  zmh nę a ć r ,. K  \  V * iT tł

Konto czekowe P. K. O.
140 *>61. 

R rklam acje o tw arte  wol­
ne od opl ty  pocztow ej.

i s m  h i

wychodzi codziennie o rodzenie fi ras o.

CEJJT OGLuuZrSi
gx wiersz D u p ir tr  Zwy. 
C»]ne 30 Mk. .M d.! ***1 8  
Ml .N tktaloffa* &fc »* 
pierwszej rolurotrii -00 Mij,, 
I rzert fa onik? lSi) Mit. Po kr*. 
Bite i kuiiiuniktiy 130 . k. 
Oribcie 6,<fps:ę.-u» za k a itr  
w»r*z 10 MU Kup o sp J  l»t 
od w ti ozu li Al . f eresp. b<L 
piTw i motr ad eyrazu 30 M. 
(a a stre.-»le_ 30.sC1 Mk., M 
(tronie, '..<10 Ml tal* »(, ,> 
kica " .>  i  zad npjcMw.
I :Ł*ni) 000 MU , eaaa szpkj* 
te na 1. stionlcj !6.W Mk. 
Paski na ltoU.air icli tekst*.

'  jcii po ceale 130 “ Jtr.
Si v»ze ia na Blłtfil} I 

iwitkMt o 5>/fl drsii|, 
O^tsize-aserrau, o l0-»/»droi 
ak u /. Lwowski* WjrflffJaz data dttio titeStcpnego-

R e t i - k (! a  przy ulicy O s olińskich i. la .  A (* .r« .£ iin tr» ic ja  przy uiicy C ao .ą iczy zn y  l 2 i .  — Red iklor p r z j ;mj.c*-. w y łą c z n e  m iędzy godziną 4 —5. billi j  A dm inai a .jl 
o tw arta  codziennie od godz 6- rano d a  1. w połudaie i od godz. 3—a w ieczór. — ats dla K le ą . :  „Kurjer*, Lwów. — R ękopisów  nie z w a c a  s.ę. — Telef. redakc. 19. 
1k W a r s z a w i e  prenum eratę przy jtm ńą i po  cd rncze  eg ;am p ia rze  sp rzeda  ą- Bi tro d re ^ n lk ó w  „P.om<'eń*. u». W ldoJ 19.. oraz Ar^rn n. o ł  ety Lud.* ul. Św iętokrzyska 17

Nakładem Spółki W ydawniczej ,K urjeia Lwowskiego*1. Keaaktor naczelny: Dr. Mortzimieirz Jmmpolski.

Układ ^wćrporo^um Senia
w  s p r a n i e  P a t y k u  z a w a r t y .

Tło ostatniego rrls powstańczego 
m Ukrainie.

Informacie, jakie pojawiały się w  prasie pol­
skiej w związku z ostatnim ruchem zbroinvm na 
•Ukrainie, rzadko tylko miaty charakter obiekty­
w ny; czcściej spotykało sie w informacjach lub 
artykułow ych wywodach na wspomniany temat 
odblaski tej lub owej orientacji oanośn e do pro­
blemu ukraińskiego.

Opierając się na oryginalnym materjale in­
formacyjnym z terenu pov?stańczego staram y się 
w  niniejszych wywodach wyjaśnić szereg przy­
czyn, jakie złożyły się na ostatni ruch zbrojny na 
Ukrainie.

Późne mies'ace łata b. r. zaznaczyły się na 
Ukrainie znacznemi zmianami i to na korzyść pa­
kowania sowieckiego. W  nastrojach szerokich 
mas włościańskich stwierdzić można było osła­
bienie skłonności rewolucyjnych w stosunku do 
w ładz sowieckich Ogniska buntu powstańczego 
tlśły  zaledwie tu i ówdzie. Wieś ukraińska, zda­
w ało się, uspokajała się. P łynęło to z  przyczyn 
wybitnie gospodarczych. Oto chłop ukraiński za­
czął się czuć swobodnym gospodarzeni na swej 
zdobytej buntem roli, słaby zbrom y oDÓr p rzedw  
systemowi komunalnej gospodarki na roli skłonił 
w ładze sowieckie do daleko idącej rewizji poprze­
dnich rozporządzeń, zaczynał wchodzić w  życie 
drobny handel, po którym  chłop ukraiński wiele 
sobie obiecywał. Żniwa upłynęły na U krahre 
bez specjalnej kontroli, nałożony podatek zbożo­
w y t. zw. „prodnałog“ włościanie składali dość 
chętnie, sądząc, że okupią tem samodzielność swej 
rolnej gospodarki.

Położenie jednak gospodarcze w Rosji me 
pozwoliło władzom sowieckim na Ukrainie w y ­
trw ać przy program>e rewizjonistycznym. Głód 
sie szerzy? w sposób katastrofalny, wypadło tedy 
zarządzić zwiększenie oraz przymusową rekwi­
zycję daniny zbożowej na Ukrainie. W  drugiej 
połowie października zaczęło się przymusowe 
ściąganie zboża. Na tem tle dochodziło do coraz 
częstTzyrh zatargów  między włościaństwem  a 
władzami sow. Mordowanie urzędników sowie­
ckich było wypadkiem coraz częstszym, w ś'ad 
za tem szły krw aw e represje ze strony sowietów. 
Ferment rósł, a w  powiatach Podola zaznaczył 
się zbiorowym protestem  ludności, która odmówi­
ła nawęf zwyczajnego podatku państwowego

Źródeł odżycia wrogiego nastroju chłopa 
ukraińskiego wobec sowietów? szukać również na­
leży wr postanowieniach rządu charkowskiego, 
W rządzie tym tendencje rusofilskie górowały za­
wsze nad separatystycznem u Tn też nie dziw, 
że sowiecki rząd ukraiński w  Charkowie zdobył 
się na przyjęcie piogram u pomocy dla głodnych 
w Rosji, w którym  między innymi jest mowa o 
planowej kolonizacji Ukrainy żywiołem rosyjskim, 
emigrującym z głodnej Rosji. Cicha a uparta wal­
ka w urzędach sowieckich między elementem ro­
syjskim i ukraińskim okazyw ała ciągle p> zew agę 
tego pierwszego.

Proiekty kolonizacyjne i próby ich przepro­
wadzenia to nowe źródło fermentu anty sow. 
Uzupełniły go zarządzenia inooilizacyjne sow ie-

Waszyngton. (PAT.) Układ 4 m ocarstw , od- 
azytany na w czora;szetr posiedzeniu konferencji 
przez senatora L oage go opiew a:

Stany Zjednoczone, imperium brytyjskie, re­
publika francuska i m ocarstw o japońskie uchwali­

my celem usrzymama j okoju światowego i celem 
ochrony praw  odnośnych posiadłości, wysp i do­

miniów na Oceanie Spokojnym, zavTzeć umowę. 
W  tym celu zamianowały przedstawloid.', którzy 
porozumień się co do następujących postanowień: 

t  W ysocy kontrahenci obowiązują sie wza­
jemnie respektować praw a do posiadania wysp i 
dominiów na Oceanie Spokojnym.

2. Gdyby nastąpiły różnice zdań między kon­
trahentami, dotyczące jakiej spraw y na Oceanie 
Spokojnymi i gdyby te różnice zdań nie mogły 
być uregulowane wr sposób^ndow alający w dro­
dze dyplomatycznej, lub" groziły zamąceniem 
istniejącej hatmonji między nimi, wówczas mo- 
caistw a zanroszą innych kontrahentów na kon­
ferencję .której przedłożony będizie do zbadania

„Krasnyj g ierr.j1 doczepił row y listek do sw e­
go czerwonego wawrzynu. W  jesieni bowiem w y­
buchło powstanie kubańskich K ozaków. Kubań 
jest obszarem etn iczne ukraińskim cWgantzatorem 
powstania był MaTczenko. cywilnym szefem rzą­
du płk. Dubrowenku, a giównym komendantem 
gen. Stepnyj, Aurnia kubańska doszła clo siły je­
dnej dywizji, choć wtajemniczeni mówi*, że liczy­
ła naprawdę tysiąc kilkaset szabel. Otóż ta „dy- 
wizhi ’ dopadmęta przez bu& eńczyków została 
zniszczona, poczem dostał się w  ręce bolszewików 
i sztah kubański niepodległościowy

Z A P Ł A Ć ,B Y IE  fCH UZNANO.
Londyn. (AW). Krassfn przedstawił rządo.n 

ententy propozycje spłacenia przez rząd sowjetów 
reetytko cFugow zaciągniętych pi zez rząd carski,

i uregulowania całokształt sprawy. Gdyby w y­
mienione wyżej prawa były zagrożone przez 
agiesyw ne stanowisko innych mocarstw, \> ćv - 
czas porozuiT.ieją się kontrahenci między sobą w 
sposób szczery?, aby dojść do porozumienia co do 
najskuteczniejszych zarządzeń, przedsięwzięty h 
wspólnie lub też oddzielnie, aby uwzględnić w y ­
magania sytuacji.

3. Niniejszy układ pozostaje w mocy przez. 
10 lat ou dnia wejścia w życie. Po upływie tego 
czasokresu bę-dzie dalej w mocy z tem zastrzeż.e- 
nietn. żc każdy? z kontrahentów będzie miał pra­
wo wypowiedzieć go na 12 miesięcy napr~ód.

4. Uktad nmiejszy będzie o ile moż.c.ośei ąk 
najrychlej ratyfikowany, odpowiednio do zwycza 
łów konstytucyjnych kontrahentów. Wejdzie on 
w  życ«c. gdy dokumenty ratyfikacyjne będą zło­
żone w W aszyngtonie Skoro to nastąpi, w yga­
śnie konwencja miedzy Wielką Brytania i Japo­
nią, zaw arta w Londynie 13. lipca 1911.

kich zdolnych do broni, by odebrać podstawę do 
powstań i nowobrańców powciąga! do różnych od­
działów. Pobrał konie rodziiorr kozackim, a te 
wsi kozackie, o które oparli się powstańcy wysie­
dlił z „kozackiego olrręgu’’. Tak radykahiynr spo­
sobami spacyftkował doszczętnie Kubau. Pierwsze 
mi ozy w górach zmusiły partyzancki oddział 
P-zewaJskiego, złożony z kilkudziesięciu idraceń- 
ców też do SKorzy tania z czerwonej amr.estji. 
Innego partyzanta rotm. Ogonowskiego złapano, 
gdy ch<iał uciekać na północ. 1 toknraw szy sv?ego 
kfzie 3ud\ercny tam, gdzie nowego ^■odriewa r ę  
łupa:-

ale i długów banków? rosycdcich. Zaspokojenae p re­
tensji francuskich itzależnia Krassin od uznan a 
przez Francie rządu sowjetów.

■— Ou-— ■*

O ż y w i e n i ©  h a n d l u  z  F t a s s j ą .
tOd naszego warszaw skiego korespondenta.)

W arszaw a, 13. grudnia. I chu handlowym. Z wielu miejscowości, leżących 
(K). W  tych dniach w  tutejszych sferach han-| 11 a nowent pograniczu, donoszą o ^organizowaniu 

dlowych była omawianą żywo spraw a szereguj stałych placówek wymiar., tow arów różnego ro- 
transakcji handlowych, które udało się doprowa- dźaiu. Dzięki temu udało się przełamać powk/ny 
d-zić do skutku dzięki nawiązaniu bezpośiedniegoi zastój, jaki panował w naszym przemyśle włó- 
koritaktn z kupiectwem rosyjskicm. Nowy układ, kienniczym. Szereg kupców przybyłych z kre- 
stosurków  w Rosji pozwala na przeprowadzenie r  ?'ów a liczących na możność zbyć,a towarów uo 
pową; nych zmian w  skromnym dotychczas ru-l Rosji, nabyw?a znaczniejsze partie tych wyrobów.

B u t i i e n n y  w r a c a .
Jx) Kornetida-rt I. sowjeck:ego kaw cleryisbego Przez koniec października i Hstcpaó go-sooda- 

korpusu, ex wa ehrrist/z Budiertny w  tych dniach row ał Budieirry na K unar, Zmobriizował wrszy?st- 
przybj?wa z swemi dywizjami na granicę rumuń- 
sko-sowiecką.
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fów, Na Ukiainie mianowicie ześrodkow ała się 
cala robota bolszewickiej partji wojennej .z Tro- 
ćk'm na czele. W yrazun  tej akcji były m anewry 

'w ojsk  sowieckich na granicy rumuńskiej, jako 
i przygryw ka do ta s ie m c o w y c h  not sowieckich pod 
adresem Polski i Rumunji. P rasa sowiecka na 
Ukrainie urabiała nastroje skrajnie wojownicze. 
Gaiicjanic-Ukraińcy otrzjm ali w o'ną rękę w- two­
rzeniu swego wojska ce lem  wkroczenia, do Galicji 
"wschodniej, Na czele tego ruchu stał Kotowski, 
dowódca rrygady  galicyjskiej. Ale skrzypiąca 
machina państwowa sowietów me w y d y m a ła b y  
Z am ierzonych  eksperym entów, to też w  Moskwie 
uznano sytuację polityczną za wyjaśnioną. Rosły 
nowe nakazy na Ukrainę, gdzie chętkę wojowni­
czą wojsk Sowieckich zaczęto gorliwie w yłado­
w yw ać p rzy  z b o ż o w y c h  rekw :zycjach. Chłop, 
jak zaznaczyliśmy, zaczął Się bronić, zawzięrfr.óć 
jego wzmogła się, gdy mii zaczęła grozić branka 
do W ojska.

Zarysow anv fow yźej stan rztczy na Ukrai­
nie stanowił pocbtny grunt dla akcii powstańczej, 
przygotow ywanej zdaie się już od dawna i sycte- 

imatycznie. Na krótko pized powstaniem odkryto 
szeroko rozgałęzioną organizację Perlurowską, 
której nici prow adziły do najważniejszych insty- 

|tucii sowieckich. Masowe aresztowania, o których 
'donosiliśmy swego cza Sn, osłabiły mocno akcje 
przygotow awcze powstania na samym terenie, 

,nic zdołały jednak, jak sie później okazało, jej 
uniemożliwić. Pow stanie wybuchło i objęło Sobą 
tereny bardzo rozległe. Nastrój mks chłopskich 
wobec ruchu wszędzie był przychylny, choć to 
zazwyczaj była przychylność bierna

Nit przesądzając dalszych w ypadków  stw ier­
dzić należy, że ostatnie powstanie na Ukrainie 
stanowiło dużą klęskę dla reghoehi sow. na Ukra­
inie. W szelka nmca pokojowa zdaie się być tam­
że znowu na dłuższy czas wykluczona Przeszko­
da - f  zbieraniu podatku i daniny Odbije się rów- 
iićż znacznie na stosunkach w  Rosji sowieckiej. 

*- N.
■■ *' ■ co- —

P S" u'ski a inteligencja.
. {Od pjtszegc korespondenta w a rszaw sk ieg o ^  ■ 

W arszaw a. *3. grudnia
i  (K). Grupa zjednoczenia ludowego, nie posia­
dająca dostatecznie skrystalizowanego programu 
politycznego i ideowego, usiłuje obecnie dla przy­
spieszenia tentna rozwojowego swojej pracy sku­
p ić  w szeregach swoich jak największy zastęp 
• różnych rozb tków politycznych lub niezdecydo­
w anych  jednostek W ostatnich czasach szeregi
m m a a sa a m a m a m m ■ n H M B B n u r a i
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Wyspa zapomnien.a.
i-O—-

(C;ąg dalszy).

Pewnego roku, w  tej stron:fc wyspy, gdzie 
grzbiet górski zniżał się od szczytu i p ociiy ło  fa­
listym  łańcuchem  wzgórz zbiegał ku m orzu, do­
strzegł przez lornetę pasmo dymu. N!ebavem  
(dążył już w tym kierunku w śród niepokoju i za- 
;WZiętości. Podchodził ostrożnie, jak na łowach. 
Z bliska dym nab.erał odcienia żółtau o-burego 
I — 0 zgrozo — pi żypommał dym fabryczny. Był 
to gęsty, kłębami wyw alający Się zkąJS aym 
węglowy.

Oto dolatuje z wiatrom znajomy swąd siarko- 
[Wy, narzuca nat-ętną wizję wielkiego miasia, ia- 
,su kominów fabrycznych i roinego życia masy 
ludzkiej.

Z krawędzi lasu, ostrożnie, z poZa drzew 
obserw ow ał rozległe puste rumowisko ze skąpą, 
znędzńiaią roślinnością W  gtebi, z za jakitgóś 
garbu skalnego, z jakiejś szczc ':ny w yw alał się 
złowrogi dym i rudawymi, ciężkimi kłębami 
dźwigał się ku niebu.

Podkradał się, czołgał się, przez puste kamie­
nie mzkoł w drapał się n« wzgórek. W  głębi cia­
snego, ponurego wąw ozu ujrzał czarhą czeluść, 
jakby studzienkę. Z*amtąd dolatywał dym Cicrp- 
iki czad gazów siarkow ych wisiał w powietrzu. 
|Dnem wąwozu, wesoło gw arząc w śród kaitutin

tej grupy zostały zasilone przez obóz młodzieży 
tak zwanej zarzewiaekiej Ten rozrost obozu na 
terenie miejskim nie Odpowiada zwiększeniu się 
jego w pływ ów  na terenie wiejskim i nie 'rokuje 
bynajmniej zbytnich możliwości rozwojowych 
grupie p. Skulskiego, przeciwnie, każe sie spo­
dziewać szeregu prawdopodobnych powikłań \vc- 
w nętrznych, będących, koniecznością, ph-m >cą z 
niedopasowania wzajemnego elemeiirów wcho­
dzących w skład grupy p Skulskiego.

i —— uo — .

Rumuni g Ruęini.
„Wipered* pomieszcza w korespondencji z

Czenóowiec długą listę prześladowań szkolnictw a 
ruskiego przez nząd rumuński. Zabroniono wpisów 
do ukf seiniTiarjum nauczycielskiego, zamknięto 
gimnazjum ukr. w  W yżnicy pryw , seminarium 
.naucz w Czerniłowc?ch, skasow ane ukraińskie 
katedry na uniwersytecie czerniowieckiin, nato­
m iast w  czysto niskich W aszkowcach otworzono 
rządowe sem iiarjum  naucz, nrmuńskie.

Rumuński rząd w swei działalności ma po 
p a 'd e  ze strony sfer reskich, które odznaczają sie 
tradycyjną lojalnością. W  I. kl. g ;mn. ukir. w Czer- 
niowcach na godzinie języka rumuńskiego zamiast 
deklamować „dulce Buoowma” deklamował „dul­
ce Ukrain‘a ’‘ Profcsor-Rusin proponował ekskluzję. 
skończyło się na tern, że siriarkacz-irrećęntysta 
dostał karcer. Żarcia się kolonji ru sk :ej w  C zerno w 
cach doprowadziły do tego. że beż prześladowań 
i um.ińsJdch upadł i teatr ukraiński

?  prasy ruskiej.
Petruszew yczow cy o umow!e połsko-czeskiej. 

„Ukr. P rapor’’ pisząc o umowie polsko-czeskiej i 
zaznaczywszy, że Czeciiy nie mogą ani sprzymie­
rzyć się z bolszewikami, arii doczekać się ..odro­
dzonej'’ Rosji, zawarli w'i ęc sojusz z Polską, koń­
czy: „Nie można zaip.zeczyc, że ta umowa ma 
chwilowo piękny efekt; Polska jest parną wielkie­
go obszaru i sojusz z nią w yw iera dodatnie w reże- 
rrie w świecie politycznym . ■ • ..

Konfiskaty. „ W ^ re d ” wjóyK Szęreg nowych 
konfskat, które spo .ały ostat.tip ,m. i. pismo sa­
tyryczne ruskie „Bud jak’’ , i naw et pisano-dla dzieci 
.Świt dy‘.yny” : j L j ‘ *f . . J j  ,

T eror bolszewicki szaleje na terytorjutm po­
wstania zduszonego przez MSójska snwjeckie.
. Ridnyj Kraj’’ przytacza długą listę okrucieństw 
„czeklstów”. Np. w Kamieńcu pod, rozstrzelano 40 
studentów uniwersytetu.

zbiegał w dół strumyczek. I nic więcej.
Była to okolica gorących źródeł siarczanych 

i w czasach późniejszych Jorg nieraz szukał tam 
ulgi, gdy w pore deszczową łamało go po ko­
ściach. Zbudował sobie w pobliżu Chatkę, z ka­
mieni urządził ją i nazwał to miejsce centralnem 
uzdrowiskiem

XVI.
2 czasem musiał odwiedzać i wybrzeże, miej­

sce wylądowania Zastał tam przed laty skład 
przeróżnych potrzebnych rzeczy, zabranych z o- 
krętu. Jorg obdart się, zabrakło mu tytoniu do 
miłej faiki, siekiery, łopaty i wszystkie narzędzia 
wyniszczyły się i zztiżyły. VVab;ła i baryłeczka 
z rumem, która została była na brzegu.

Długo łatał i naprawiał łódź. pozostawioną 
ongiś poniżej pierwsz.ego wodospadu, a skoń­
czyw szy przygotowania, puścił sie z biegiem wo­
dy, znajomym szlakiem Gdy w ypłynął na prze­
stw ór cichego jeziora, które leżało na połowie 
d ro g i  do morza, Zachciało mu się okrążyć je całe 
do okuła. Nie znal. jeszcze tych brzegów, a kto 
wie.., .

Ułynąl wzdłuż gęstych zarośli, ood cieniem 
bujnych drzew, których gałęzie zwisające kąpały 
się w wodzie. Płoszył stada wodnego ptactwa, 
rojącego się Wśród szuw arów  i posuwał sie zwol­
na, potrosze badaiąc tajemnicze wybrzeże, po- 
trosze m arząc

Niewyczerpanym, nieograniczonym przedmio­
tem jego ma rzeń były dzieje i przeznaczenie tej 
ziemi. Na wyspie były zakątki o pizedziwnym  u- 
roku, nietylko jako piękno nntury, ale głownię ja-

pn ces Kapp stćw w Lipsku.
W tyah dniach rjzpoczął się w Lipsku pro­

ces przeciwko b. członkom rządu Kappa, z któ­
rych na lawę oskarżonych dostało się zaledwie 
trzech, a mianowicie. von 'Wangheim, były  pru­
ski minister rolnictwa ^on Jagow, b. prezydent 
policji i radca sanifarny dr. Schieler. Proces bu­
dzi bardzo w iellie zainteresowanie. Dotychczas 
ukończono przesłuchanie wszystkich trzech oska­
rżonych i 2acizęto przesłuchiwanie świadków 
Jako świadków ma sąć powołać: hr W estarpa, 
gen. Lndendorffa i innych. Oskarżeni zwalają ca­
łą winę na Kappa, którego nazywają „Tachmann 
fiir alies". Kapp przebyw a obecnie w Szw edi i 
w listach swoich ziupełuiie nie kryje się z tern, 
że celem jego było obalenie konstytucji w eim ar­
skiej. Natomiast v. Wangenneim twierdzi w sw o­
ich zeznaniach, że polityka się nigdy nie zaj» o- 
w ał, a w; rządzie Kappa brał udział nie jako po­
lityk, lecz jako pruski mimsier. Na rą samą mwei 
wiecej nutę śpiewa i dr. Scbick, który  twierdzi,' 
że wstąpił do rządu jako „widz", a nie lako 
polityk.

Już z obecnych zeznań można wywniosko­
wać. że cały zamach me był należycie przygo­
towany i rozbił się nie tyle o opór z zewnątrz, 
ile o własną nieudolność i brak ludzi. Ani Kopp, 
ani Liittwitz, ani Erhardt nie dorośli do przepro­
wadzenia tak ryzykow nego przedsięwzięcia.

— - 0 0 - —

pryeerlącf światowy.
GEN, WRANGEL ZRBUI SIĘ

do po, ownego wylądowania w  Rosji po tudmowej. 
Tak wygląda z -ozkazu dziennego do jego „chro­
brych junaków" z bm. wydanego do obozów w 
Turcji A więc głowa monarchistów chce spróbo­
w ać szczęścia orężnego, które tak go zawiodło 
sromotnie. Pam iętam y kampanię 'kryms* ą t  jesie­
ni 1920, gen. W rangel rozporządzał wyższością 
sztabu, terenu, amunicji 1 „techniki”, dorównyw ał 
„czerwonym " liczebnością i zaprowiąntowameuł, 
nnał za sobą flotę en tenty - 1 został wyrzuCppy 4 p  
n o rza . Zdaję się. ż t  lOwh „desant i ' w ran ?1oy- 
ska skończy się jeśzoze gorszen *:askic»ri, jak koa­
licyjna na Galipolł.

LONDYN -  LŃUOPA.
„Le Tcmps” donosi, że pełnomocnicy angiel­

scy weszli w rokowania z Refedem basza koróisa- 
rzem O hronj Narodowej w  celu dojścia dó poro­
zumienia z rządem a.igorskim.

ko streszczony w jrraz jakiejś odpowiedzi, którą 
dziewicza natura drw ała na pierwsze spojrzenie 
które rzucał na nią nieznajomy tw ór — cżIóWiek.

E y ły  to wzruszenia przejmujące zachwytem , 
i trwogą. W  tych chwilach, wszechwiedzący, pan 
stw orzenia człowiek, zaglądał w zaw rotną ót-, 
chłań taiemnicy bytu i zdawało mu się tiaówćzaś 
że rozumie dlaczego, Zkąd i poco powstał kiedyś 
ten świat.

Nic w  nędznych kssęgach. nie w uczonem 
rozważaniu, nie W natchnieriach obiawień relb 
gji — nie m iędzy ludźmi w  środowiskach, któfe 
już stanęły na szeżyde kultiiry, a ta ta5 na pusty­
ni spływ ała na przebysza Człowieka niew yrażal­
na w s z e c h w ie d z a .  Nie dawała Się ona u ją ć  w for­
mę słowa, ani naw et oga.nąć w yraźniejszą my­
ślą. Snąć umysł człowieka nie rnógf — jeszcze nie 
mógł — podźwtgńać ogromu praw dy stworzenie 
świata.

Ale gdy zdarzfTo Się. że praw da błysnęła i 
wnet gasła, zostaw ało w  duszy n ieza tartt wraże­
nie objawienia. Było to zbliżone do nagłego, za­
słyszanego we śnie wielkiego iakiegoś snrw^t, 
które daremnie pizyoomina sobie człowiek pó Cr 
budzeniu. Było to jak niezgłeb*otle przeżycie 
przedśmiertne, w  ktorem tonie człowiek konają­
cy, a o kiórych wner zapomina, gdj1 ozdrowiej# 
— i często nie zdaie sobie spraw y, że one to wy- 
cisnęiy w jego duszy pieczęć m ezaiartą — na Ca­
le dalsze, podarowane m<t życie.

(C. d. n.)
-OO11
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Z obrad Sejmu.
SZCZEGÓŁOWA ROZPRAWA NAD DANINA.

Warszawa. (P \T .)  Na poniedlziałkowem po­
siedzeniu Sejmu przystąpiono do szczegółowej 
rozpraw y nad daniną. Poseł Diamand zapropono­
w ał rastępujące bi zmienię pierwszego artykułu: 
Mocą niniejszej ustaw y pobrana będzie nadzw y­
czajna danina. P. Kowalazuk oświadczył, że o ile 
danina ma tylko służyć na pokrycie deficytu, 
musiałby głosować przeciw daninie. Wiceminister 
skarbu p. M arkowski wyjaśnił, że pierwszym 
wynikiem ściągnięcia daniny będzie napływ pie- 
niędzj' do kasy i zmniejszenie emisji bdetów, co 
ułatwi sanację finansów, Mówca popiera bizm ie­
nie artykułu, zaproponowane przez p. Diamanda.

P . Diamand wyjaśnia, iż spodziewa? się zna­
cznie większego wpływu daniny, niż obecnie pro­
jektow any przyniesie. P. Diarnarid stwierdza, że 
wedle projektu rządowego miała ona dać 108 
miliardów, wedle zaś projektu komisji tylko 79 
miljardów. Następnie p. Diamand omawia swój 
wniosek, dotyczący opodatkowania biletów Po!. 
Kraj. Kasy Poż.

W iceminister p. Markowski wyjaśnia, że od 
rolników zamieszkałych w miasteczkach pobraną 
ma być też danina z tytułu posiadanego przez 
nich gruntu, oraz że w byłej dzielnicy pruskiej 
nie było innej podstaw y do wymiaru daniny, jak 
tylko podatek procederowv, którego nie należy 
mięscać z podatkiem budynkowym.

P. Kędzior unosi, aby od daniny zwolnieni 
byli płatnicy podatku gruntowego, dla których 
grunt stanowi podstawę utrzym ania, oroz ną kre­
sach wschodnich posiadacze 5 dziesięcin w oko­
licach błotnistych, a 3 dziesięcin w  inuyh okol:- 
cach kresów.

P  Stapiński zarzuca ministrowi przerzucenie 
całego ciężaru na najuboższych w obronie klasy 
posiadającej.

Wiceminister Markowski stwierdza w odpo­
wie-tz', że komisja w ppow«dziia ulgi indywidual­
ne dość duże,

P  Okoń wnosi rezolucję, aby zwolnieni byli 
oa daniny w szyscy małorolni do 7 morgów w łą­
cznie, wliczając pow.iat kolouszowski jako zni­
szczony przez wojnę dc powiatów, mających 
zmniejszony mnożnik.

P. Wojdaliński proponuie dla płatników po­
datku gruntowego głównego, płacących podatek 
od 1.500 do 3.000 mp. ustanowienie mnożnika 400, 
dla p łacacych ponad 3.000 mp. mnożnika 450.

P  Bnin staje w obronie uczciwego kupie- 
:fwa, odróżniając je od paskarzy, których żadna 
danina nic dosięgrtie.

P. Wdiriżieher staje w  obronie średniego ku- 
piectwa.

P. Kowalczuk przedstawia cyfrowo, i t  naj-

Z  TEATRU .
Teatr M ały: „Ahaswer“, sztuka w 3 aktach 

Gabrjell Zapolskiej,
Jakim jest rodzaj i trw ałość miłości u męż­

czyzn, a jakim u kobifct i po czyjej stronie leży 
wina dram atów miłosnych — oto jak intelektuali- 
stycznie określić można „problem1* sztuki Zapol­
skiej. Ahaswer-dzlennikarz na drodze dramatu 
Przechodzi obok trzech kobiet, a r aczei przecho­
dzi ponad niemi Jedną porzucił (ta po krótkim 
okresie rozpaczy zapomina i zaręcza się), z dru­
ga przeżywa wiosnę pożądań, krótkie lato miłości 
' jesień przesytu, po którei następuje zerwanie 
(te rani w  sposób najbardziej bezpośredni i P -  
talriy); koło trzeciej, siostry poprzedniej, żyje 
zrazu nie widząc lei miłości i poświęcenia. Gdy 

sobie miłość ku niej odkrywa, ona go — z po- 
Sardy, z ooawy, z poświęcenia odtrąca. Ten 
trzeci stosunek — zrazu niewypowiedziany ani. 
iednem słowem — jest najpiękniejszy i najbardziej 
Subtelny. I oto ten Ahaswcr szary  i naturalisty- 
czny, ciągle szukający w innych tego, czego sam 
w sobie znaleźć nie jest w stanie, który w ka­
żdej — w małym kręgu, w którym się obraca —■ 
znajduje coś- co go pociąga, a zatrzym ać nie po­
trafi, odchodzi na dalszą beznadziejną w ę­
drówkę. Zwycięstwo moralne nad nim. odnosi ko­
bieca wierność, przebaes enic, poświęcenie*

większy majątek płaciłby od morga 3.542 mm, co 
wielcy właściciele z łatwością mogliby zapłacić. 
Zaznacza następnie, że wobec rozbieżności co do 
pojęcia daniny na plenum t-zeba będzie zapewne 
całą ustawę lub przynajmniej jej artykuł 4 ode­
słać z powrotem do komisji.

P. Kędzior w yraża wątpliwość co do sta ty ­
styki, podanej przez m inisterstwc skarbu do ar­
tykułu 4.

W.eerruruster Markowski udziela informacji 
u tym kierunku.

P. Stapiński jest za progresją i za wnioskiem 
p. Poniatowskiego.

P. Smoła stwierdza', że idea zwolnienia rol­
ników dwuhektarowych utrwaliła się mocno 
wśród ludu.

P. Rosner żąda w imieniu rzemieślników-ży- 
dów dokonania rewizji ustawy o odpoczynku nie­
dzielnym.

P. Radziszewski krytykuje w yw ody mów­
ców którzy zgadzając się niby na daninę, starają 
się jik  najbardziej od n;ei uchykć.

Na tein obrady przerwano.
W arszawa. (PAT.). 272-gie posiedzenie Sejmu 

ustawodawczego z 13. grudnia 1921. Przystąpiono 
do dalszej rozprawy szczegółowej nad daniną.

P. Kędzior do ar,. 7 wtrosi poprawkę, aby po 
•ustępie 1-szym tego art. dodać słowa „z wyjątkiem 
przedsiębiorstw handlowych i bankowych pow sta­
łych przed ł stycznia 1920, dla których oblezą się 
darninę w wysokości 15 proc.’’

P. Wojdaliński rozszerza poprawkę p. Kędzio­
ra na wszystkie spółki akcyjne.

Wiceminister M arkowski przy art. 9 ośw iad­
cza że wkradła się do tego artykułu niedokład­
ność. Ustawa o ochronie lokatorów nic o b w ią z u ­
je na całym obszarze Rzpltej. Mówcą wnosi o 
przyjęcie do art 9 osobnego ustępu, tej treści: „W 
miejsce wośerauh w których nie obov. iązoje -usta­
wa o ochronie lokatorów, danina oblicza się w wy 
sokośei 2000 nik. od każdęgu powoju względnie 
mieszkania,

Do art. 10 przemawiał! pp, W alisiak i Rajski, 
z  których pierwszy wnosi, ażeby wolne zawody 
płaciły czw artą część dochodu z  r. 1920, drugi zaś, 
a'by zaw ód '' wolne płaciły wolowe dochodu uzy­
skanego w r. 1020.

P. Staipiński przema wiał dÓ art. 12 ki wy rm- 
stanawki. że daninę oblicza się w  wysokości 
10.000 mk. od każdej cysterny ropy brutto. Mówca 
w nosi, aby w- art, 12 skreślić ustęp b), a nadto, aby 
za ropę wy wożoną za granicę placom  zamiast 
10.000, 20.000 mk. od wagonu.

P. Woźrucki stawia rezolucje: Seim w zyw a
rz-ad do natychmiastowego przestawienia ustawy' 
o stemplowaniu marki polskiej r. pobraniem oewn - 
go procentu na rzecz skarbu państwa dla ujawnie­
nia gotówki.

P. Szai, uiek popiera myśl obciążenia gotówki 
daniną.

'Zwycięstwo względne. Nerwowość arty sty ­
czna Zapolskiej w parze ze zmysłem estetycznym  
w ytw arzają oewnego rodzaju objektyw izm w o- 
cenie. I Aliasw'er ma swoje „racie* . choć lżejsze. 
Nie każoa rana jest wieczna i nie każde pożycie 
Piękne. Zapolska w  akcie I i HI atakuje mężczyzn, 
w  II krytycznie przypatruje się kobiecie. Senty­
mentalizm, naturalizm i melodramat składają się 
na tę sztukę, w której teorie i nakreślenie środo­
wiska, znajdującego się poza sceną a prom eniu- 
incego na nią — stanowią elementy uboczne, 
sztucznie skonstruowane i doczepione.

Sztuka w ystaw iona w sposób zupełnie — po­
wiedzmy — pobieżny. Niedbalstwo i niechlumość 
w przygotowaniu — ogień rozpalony w piecu, 
szczypce i w iadro z węglem kłócą się z zielenią 
za otw aitem  oknem o to, kto ma rację. Efekty 
świetlne są niekarne, szum deszczu przywodzi na 
pamięć łoskot przesypyw anego w szpichlerzu 
grochu, a szyba, która miała zamarznąć, jest na 
złość najzupełniej przeźroczysta.

Cóż dopiero mówić o całości! Sztuka deko­
racyjna we Lwowie stoi ciągle na niesłychanie 
prym itywnym  poziomie. Czy pomyśli tu kto o 
tern, że dekoracje małą bvć jednęm z uzewnętrz­
nień charakteru i'nastro ju  sztuki, że są dopełnie­
niem pokazanych ram  dusz ludzkich? Dekoracje 
muszą być zindywidualizowane, przystosowane 
do sztuki, muszą żyć i harmorujnie wtórowąó po-

P. Nawrocki .popiera wniosek p. Stapińskiegc 
w p ra w ie  naf y  tn itio .

P. Wojdaliński p-oponuje: ..Rafinerje spirytu­
su płacą daninę o 50 proc. wyższą, -niż wypada 
wedle art, 47”. ,

W iceminister f>. Markowski zaj. roponował in­
ną nieco styiizuoię tej poprawki.

P. Średniawski wyraża zgodę na propozycję 
p. Diamanda, który chce obłożyć daniną gotówkę. 
Bacyna w miejsce ppulk. Wieniawy-Długoszew- 
skiego, który wyjeżdża do Bukaresztu '-u-to polski 
attache -wojskowy.

M arszałek oznajmia, że szereg klubów zw ró­
ci! się do niego z wnioskiem, aby odtąd  w szyst­
kie przemówienia oA do czasu i.-rj. świątecznych 

.mogły trw ać tylko 10 minut. Jedyny wyjątek zro­
biony zostanie dla art. 52, w którym w łaśc iw a ' 
połączonych jest kilka artykułów- Przy art 52 
wolno będzie przemawiać rrzez 20 minut.

P. Wójcik do art. 17 wnosi p o fa w k ę , aby 
druga rata daniny mogia być spłacona nie w- cią­
gu 6 tygodni, lecz 6 miesięcy.

P. btapiński pr/.y art. 18 uniósł skreSknie 
drugiego ustępu, który mówi o odpowiedzialności 
członków gminy za pobrane kwoty daniny w  ra 
zic użycia ich przez zarząd gminny na inne cele.

P. Janeczek wnosi do art. 29 poprawkę, aby, 
za błąd zarządu nie odpowiadała cała gmina, 
lecz jej zarząd. Stawia wniosek, aby skreślono 
Słowa: „nie wyłączając władz wojskowych”.

P Buczny ao art. 36 wnosi, ażeby do te beli 
wstawiono także część powiatu warszaw ski go,' 
leżącego po drugiej stronie Wis?}, i aby ch, tej 
części powiatu zastosowano mnożnik 310.

P. Jaw orski wnosi, ażeby w tabeli umie­
szczono także powiat łańcucki.

♦
- •  Z powodu przerwy telefonicznej między. 

Lwowem a Warszawą nic otrzymaliśmy zakoń-. 
czenia sprawozdania sejmowego.

Z komisji sejmowych.
Warszawa. (PAT.). Seiruowa komisja konsty 

tucyjua, prav>,raczą i n.i-ctykaim.śti pcśd&kid; '"na 
wspólne-m zabraniu przyjęły  wrttosck p. Mieczkow­
skiego, przyjmujący do wiadomości doniesienie 
sętrziego śledczego o aresztów  a niu d. Dąbala.

Wniosek p. Lurosławskiego w sprawie nowel-: 
do ustawy o nietykalności poselskie? powierzono, 
osobnej podkomisji.

Komisa administracyjna prz.yjęła rozdziały o 
prawach organów gmin wiejskich.

Komisja ochrony' pracy i prawnicza rozpoczę­
ły dyskusję szczegółową nad projektem ustaw y o 
służbie domowej, ustawa nie do»yczv służby do­
mowej w gospodarstwie rokicin.

staciom. U nas sa to szablony, które milczą lub 
przygłuszają akmę. W netrze, kraiobraz na scenie 
lwowskiej nie są ani wesołe, ani smutne; ani 
poważne, ani ironiczne: ani poetycko-stylizowane, 
ani naturaiistyczne; są poprostu nudne, p rz y p a d ­
kowe, blade i bez stylu. W takim pokoju, k tó n  
pokazuje nam scena lwowska, w szystko stać się ' 
mozc; a w szak chodzi o to, by tylko jedno 
właśnie ten w ystaw iony dramat — w nim sic 
rozegrać mogło.

Jedna jeszcze szczegółowa uw aga: ton t n a - , 
strój sztuki Zapolskiej .mają być szare. Żyjemy7 w 
kamiennej pustyni, kióra nuży, przytępia, rozstroje 
dusze. Klekot fortepianu, dźwięki katarynki, oto 
akompaniament d-o tego obrazu. 1 czyż nie jest 
S7.czytem bezmyślności, że na scenie naszej z _zą - 
okna uśmiecha się zieleń — n*i-by w jakimś d-wor- 
ku podmiejskim — jawna prowokacia w stosunlku 
do charakteru sztuki.

P. Barwińskć rolę Ahaswera-Karola w yrecy­
tował na ogół płynn e -przy w tórze przyjętych i 
znanych na scenie gestów . P ostać ma mówić za 
siebie niemą wym ow ą charakteryzacji i gestów 
Nid trzeba nam słów. Chcemy wiedzieć om „2u z 
kim mamy do czynienia. Słow a nie są nomen ta ■ 
r zern lecz dopelnhmiem. Gdy nsezanonu łany 
Hańcza w warszawsk-m  Ttat-rze Polskim srrał 
lY-ortensgarca, to z chwilą wejścia na scenę był 
n in  iwiprawdę. Rudawe mę^cMudne *w=.v: ocz;
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GEN. JACYNA GEN. AD JUT ANT5M NACZEL­
NIKA PAŃSTWA.

W arszaw a. (AW.) D-iiś objął urzędowe funk- 
Cffe gen. adiutanta Naczelnika Państw a generał

BIAŁORUSINI ZGŁASZAJA WŁ ASNA LISTĘ 
Ka n d y d a t ó w .

Wilno. (AW.) Na odbytem onegdaj w Wilnie 
ijeździe przedstawicieli całej Białorusi uchwalo­
no, aby Białoruś wystąpiła w wyborach do sej­
mu wileńskiego z w łasną listą kandydatów.

GŁOPNL DZIECI POLSKłE WRACAJĄ 2 ROSJI 
DO OJCZYZNY.

Moskwa. (AW.). Z Symbirska wysłano do 
Polski około 600 głodujących dzieci polskich.

WĄTPLIWE SUKCESY RAThENAUA.
Hannower. (PAT.) Polityczne koła berlińskie 

w  związku z powrotem Rathenaua do Berlina 
tW erdzą, że pomóż Rathenaua do Londynu nie 
była bez wyniku, jak to utrzym ują dzienniki pa­
ryskie.

I ondyn. (PAT.) ,.Daily Exprcśś“ komunikuje, 
£e Rathenauowi udało się uzyskać finansistów 
ang.elskich w sprawie udzielenia Niemcom po­
tyczk i w wysokości 6 miljonów ft ?

SOWJETY GROZĄ... AMERYCE.
Cer lir.. (AW.). Ż M oskwy donoszą, l i  rtuci 

óowjeuki wysfo.śtAv5l do W aszyngtonu bardzo o- 
dr!łS notę z zastrzeżeń ami przeciw fostanow ie- 

.itom  konferencji odnośnie do kolei wschodnich w 

.Chinach. Sprawę tę  uważają sowiety za jedną ze 
[swych kwestji żywotnych i grużą że w ranie nie- 
Vwzglcdn:eria Ich życzeń rząd sowietów zastrze­
g a  so ;c swobodę działania i fcędzut bronił swych 
ipraw wszcikiemi sposoby.

SPRAWA MORATORJUM DLA NIEMIEC
ODROCZONA, 4

Berlin. (AW.). Pomimo powTotu Rathenaua 
'do Berlina nic dotąd nie ufadom o ó wynikach je- 
!go podnóży do I nadymi Koła urzędow e zasfoso- 
‘wują ścisłe mfłczenie. Najpraw doDodobu5ej Rathe- 
nau uzyskał długoterminowy kredyt na bardzo 

Iciężkich warunkach. Spraw ę rnoratćrjim  zawie- 
' szop” do dżaśti onotkatiia się L, GeorgUa z Brian- 
idorn, które nastąpi w  przyszłym  tygodniu. Tym - 
,Czasem ba g!ełdzie ber^ńskżei znaznaczyła się sil­
na zwyżka marki niemieckiej. Dol iry snadty do 

‘160 Banki przystąpiły tzęśe aWo co przymusowej 
isprzedaży.

SINNF EINIŚCI ZA PRZYJĘCIEM UGOCY.
Londyn. (PAT.) Dzienniki donoszą, i i  parla- 

, W i  sinnfeinistów. Zwołany na środę, oświadczy 
'się prawdopodobnie większością 2/3 głosów za 
1 przyjęciem ugody.

podstępnie wyglądające z poza osuwających sie 
szkieł, wypchane na kolanach spodnie, ordynarna 
okrągłość gestów — to nie mógł być kto inny, po­
myłka była Wykluczona. Kurtia z rzędem temu, 
kio by odgadł — bez kom entarza, który  daje toia 
— źe ten pan w  eleganckim tużurku i czystym 
Kołnierzyku, to flie p. Bal wiński, iecź d»itrtliik.arz, 
•bezdomny poszilkiwńcż tego czego niema w só* 
bie — i czegu Ibgdy w  żyd ti nie znajdzie? Ze to 
nie polityk, dypiomata, bankier, co kto chce w re­
szcie? Ora — to ińidywidaaliz&rja, wydobycie i 
'płożenie zaw artych w postaci momentów charak­
terystycznych w całość. Szablon — to sieć o roz- 
iwartych sze-ołko okach, które największej ryby nie 
fca trzymają. A Karol — to ładna skomplikowana 
rola.

P. Barwłńsjca (Julka) była bardzo dobra, rolę 
cudow ała dyskretnie, celowo i mocno, Debiutantka 
|p. Kronowska (Elka) z widoczną >uż rutyna sceni- 
iczną umie objąć wcale begaty rejestr tonów ci- 
ichy serty m en ; raunrafis tyczną jaskrawość, .neło- 
jdram atyczre przydsien ie Rola Niny jest dla p. 
Wieiand absolutnie nieodpowiednia,

Sżituka była nieprzygotowana. Sufler Praco­
w ał w pocie czoła. A*e fakt ten nie może stanowić 
juspraw ledliwienh'. W ^ęcz przeciwnie.

W łodzimierz Jumpolskl

•-r-OO- sćm

DONIOSŁE WYNIKJ PRAC KONFERENCJI 
WASZYNGTOŃSKIEJ.

Waszyngton. (PAT.). Na wtJzortajsizeTń posie- 
dzenau konferencji zostały przyjete obie znane już 
rezolucje komisji di!a spraw  Dalekiego Wschodu. 
Następnie przyjęto dwie rezolucje odpowiadające 
.rzeckm u i .piątemu życzeniu memoriału chińskie­
go, tj. o neutralności Chin na wypadek wojny, w  
irugietj zaś obowiązują się m ocarstw a sygnatam e 

me zawierać żadnej urno wy. kturaiby była w 
sprzeczności z ogólnemi zasadami polityki chiń­
skiej, przy jęte mi na konferencji Następnie o łczy - 
tał senator Lodge ulktad 4 m ocarstw w  sprawie 
Pacyfiku. Sena'or Lodge dodał, że układ nie prze­
widuje użycia skrajnego jyzymusu. N astępne w  
głosił dłuższa mowę Barlfdtrr. Mowę tę przyjęto o- 
klaskami. ,,Cieszę się, gdy mogę powiedzieć, iż 
S tany Zjedno ^onę i Francja są obecnie złączone 
wspólnym układem z W ielką Brytanią i Japonią”. 
Tukugawa oświadczył, że cała Japomja godzi się 
na dojście do skutku tego dzieła. Schanzer dodał, 
że d e leg a ta  włoska zgadza się ze wsizys.kiemi za­
rządzeniami konferencji. Delegat chiński Tse za­
uważył, że Chiny cieszą się tern, co uzyskano 
Następnie sekretarz łhighes zaniknął pos edzem  
słowami: Cieszę s:ę, że układ ten oznacza nad­
zwyczajny postęp na drodze utrzymania pokoju.

l i r  u w a c  a T ow . Akadem. 
M łodzież /  narodowe?.

Dnia 9. grudnia br odbyła się w  sai XIV. 
starego gmachu uniwersytetu inauguracja Tow. 
Akadenrckiei młodzieży narodowej.

Na wstępie powitał zebranych gości i kole­
gów imieniem organizacji jej przewodniczący ko'., 
W alczewski, poczerń wyjaśnił stanowisko A. M. 
N. na tercme życia akademicktogo. Każdy z nas, 
iako obywatel niepodległego narodu, musi się do 
życia społeczno-politycznego przygotować. W 
tym celu trzeba organizacji. Do rozwiązania 
problemów należy przystępyw ać z dużą dozą do­
brej woli i obiektywizmu. Polityką zaimywać! 
się musimy z obowiązku, dla dobra friczyzny — 
nie dla karjery. Cytując słowa Kościuszki: 
„Zbrodnia jest w  ooywatelu, jeśli zachowuje o- 
bojętność wobec losów ojczyzny1*, piętnował 
mówca fen indyferentyzm, dozwalający w ysu­
wać się do steru karierowiczom politycznym na 
klęskę narodu. Gdy najszersze masy w yrobią w 
sobie ducha obywatelskiego, zniknie demagogia i 
karjerowiczostw o polityczne. Pam iętając o tern, 
że fachowość jest zaletą, jecz jednostronność w a­
da, organizacja uprawiać będzie pracę samo­
kształcąca we w szystkich dziedzinach W da'- 
szym ciągu pi żecistawiał koi W atezewski zasa­
dy, jakiem! kierow ać się będzie Akademioka^mło- 
dzież narodowa. Zmierzanie do celów drogą po­
zytyw ką, rie negatyw ną, dbałość o w ysoki po­
ziom etyczny, k tóryby ujawniał się w metodach 
działan!a. Niezależność, wykluczająca WSzClkle 
doktrynerstw o, wszelkie W pływy osób Czy partii. 
Dążyć chcemy do sarnowiedzy obywatelskiej di o- 
gą teoretycznych dociekań na gruncie elementar­
nym swej deklaracji. Idea narodowa, to minki za­
sadniczy Naród, to czynnik w yższy, nadrzędny, 
wieczny skarbiec nokoleń, któremu podporządko­
wują się i W którym koordynują sie wszystkie 
jednostki i w arstw y , Demokratyzm jest nafural- 
rym  wypływem  idei narodowej, podobnie jak 
dążność do ścisłej jednolitości etnograficznej, za­
chowania całości narouli przez p rzeciw staw ien i 
się energiczne wszelkim elemctnom obcym usiłu­
jącym umniejszyć nasz narodowy stan posiadai. a 
zewnętrznie lub wewnętrznie. Nb zakońażenie 
wezwał kol. W alczewski do w spółpracy w szyst­
kich kolegów, z zasadami temi się solidaryzu­
jących.

Z SAL! KONCERTOWEJ
Akademia muzyczna ku uczczeniu IbO-Iefrilej 

rocznicy urodzin Karola Miku'ego.

Na dochód budowy pomnika naszego nie­
śmiertelnego F ryderyka Szopena odbyła się sta­
raniem komitetu, złożonego z byłych uczniów 
Kaioia Mikulego Akademja muzyczna, na program 
kture> złożyły się kompozycje tegoż mistrza.

Karol Mikuli na polu rozwoju polskiej ku!tv 
ry  muzycznej Lw ow a położył nieocenione w prost 
zasługi.

Chociaż o tcy  nam Dochodzeniem, pracow ał 
d,a społeczeństw a polskiego z zapaiem godnym 
najżyw szego uznania.

Kult nieotnal bałwochwaiczy, jaki żywR d*a 
tlaszcgo największego genjusiza muzycznego Szo­
pena (którego był uczWeim) szerzył z w ytrw ało­
ścią przez cały ciąg swego życia, już to jako dłu­
goletni dyrektor Tow arzystw a muzycznego, Już 
to jako p rj watny pedagog.

Pracę w społeczeństwie polsk:em określają 
rajw ym ow niej słowa jego, przytoczone w szcze­
gółowej prelekcji cenionego kry tyka prof. Ncu- 
hausera — „to co wziąłem od Polaka (Szopena), 
Polal.om pragnę zwrócić", I zw racał hojną dio- 
nią, wszczepiając w uczniów swoich, w śród któ­
rych znajdziemy wielu cenionych artystów  i pe­
dagogów, zamiłowanie drt polskiej muzyki Szo­
pena. i

Umiłowanie Miku'ego dla m istrza było tak 
poteżne i trwale, a jednocześnie tak radykalnie 
skraine, że poza Szopenem na innych kompozy­
torów polskich nie zw racał zgoła uwagi, a tern 
mniei nie poświęcał im swego zgoła zaintereso­
wania. W  kompozycjach Mikulego, jakie mieliś­
my sposobność onegdaj słyszeć, jest wiele polo­
tu, szczerej inwencji i prostoty w  wypowiadaniu 
się, aczkolwiek wszechpotężny wpływ Szopena. . 
jakiemu bez zastrzeżeń ulegał, znalazł w nieb 
swój wykładnik.

AkaJemję rozpoczął wytw ornem  przem ó­
wieniem wiceprezes Tow. muzycznego p. 'gnący 
Dembowski jako gospodarz instytucji, k tóra u- 
roezystość całą zainaugurowała Następnie P 
prof. Franciszek Netihauser skreślił w  w ym ow ­
nych słowach działalność Mikulego lako konlnO” 
zytora i pedagoga. — W części koncertowej 
wzięły udział byłe uczenice Mikuiegó, a izbarte 
nam zaszczytnie z estrady pianistki panie Kor­
nelia Parnasow a Zdzisława Seim aierówna i Zo­
fia Horoszkiewicz. Skrzypce by ły  godnie repre­
zentowane pree-z panią BańkowSką-JaworoW ską. 
Część wokalną w ypełniły pieśni śpiewano p rzći 
p. Jadwigę Ziembicką, k tóra po raz pierwszy u- 
kazała się na estradzie końce, towej, wykażtbąc 
nienośiedni dar w yw oływ ania nastfofów. szato,.a 
jednak trem a, nieomal zaw sze debiutantom towsi- 
rzysząca. nie pozwoliła śpiewaczce na całkow ita 
rozwiniecie głosu.

Dalsze trzy  pleśni śpiewane prze? Cfoskomała 
pieśniarkę p. Kiarę PfauowĄ, uwieńczone zosta­
ły praw dziwym  sukcesem. ChorahtS pieśni rell 
gijne, przepięknie harmonizowane, a wykonane 
z m aestrią przez T ow arzystw o śpiewacze „Efcho* 
pod niezawodną batutą dyrektora R?ngia, s tano­
wiły clou całej Akademji.

Do uświetnienia całej uroczystości przyczy 
ńił się w  wielkiej' mierze precyzyjny aKontpanjo 
ment p. dra EawardŁ Stelnber gera.

Stanisław f Ipanowlćt.

MIGAWKA
NOWE PLANY NORTiiCUFFA FOT.SKIEGC.

W sferach poważnych 5 zazwyczaj dob"e  
poinformowanych (roznosicie!! gazet), opow ada- 
ją, że wkrótce nastapie mają wieik.e umiany A 
niektórych przedsiębiorstwach dziennikarskich 
we Lwowie, Jak w ndom o, niedawno tóniu pó 
przejściu Gazety Porannej i „Gazety Wieczór- 
nej“ w  inne ręce, dztonniki te rrzesta ły  być or­
ganem Polskiego Stronnictwa demokratycznego i 
przesiały reprezentow ać kogokolwiek. Nówy na­
bywca znalazł się w  kłopocie i po meudńłej i>o- 
gori za jaktemś stronnictwom w e Lwowie — jak 
głoszą — wybrnl się na prowincję celem uż> 
skan.a dla swoich dzienników stronnictwa, kto- 
feby mógł reprezentov.TĆ. Jak zapewniają 28 
źródła powaźnege, udało się nowemu wydawcy 
rych pism znaleźć dla jednego ze s’yo'rch pism oia- 
cówkę w Kopyczyńcach, a dla drugiego w  Zale 
szczykachi, dokąd wkrótce mają oyć przeneslone 
te dzienniki. „Gazeta Pora.m a“ mP zostać orga­
nem obszarników wl Kopyczyńcach, a „Gazeta 
W ieczorna” reprezentow ać ma sfery handlowe ftr 
Zaleszczykach. Chodzi tylko o podział składu do- t 

1 tychczasowei redakcji - -  o to, kto pojedzie do
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' Kopyczymec, a kto do Zaleszczyk... Dawny wła- 
jściciel tych pism p. Battaglja zastrzegł dla b.
, redaktoiów  swoich długoletnie kontrakty — ptzy- 
; musowo nie będzie więc można transportow ać 
j idi na nowe miejsca przeznaczenia. Zresztą robi 
(ta!kże trudności w arszawski konsulem dyploma­
tyczny „Gazety Poranei11 i „W ieczornej11, który , 

Iza tę samą ilość m arek nie chce zaopatryw ać 
aw óch placówek śwojemi sensacjami. Spór ten 
oodano podobno ao rozstrzygnięcia cudotwórcy 
rabirow i Friedmanowi w  Czortkowie

Obecny w łaścidel .„Gazety Porannej11 i 
„W ieczornej11 iaąc w siady Northdiffa i Stinne- 
sa, zamierza oprócz tego rozw inąć swoją sieć 

■dziennikarską na całą Polskę. Jak onowiada.ą 
przenosi od Nowego Roku swoją „Gazetę Lw ow ­
ską11 do Kutna, gdzie ma zostać na skutek roz­
porządzenia m inisterstw a ponownie organem ti­
rze dowym, „Szczutek11 przeniesiony zostanie 'do 
Pińska a „Rewja11 dó Pucka. W  taki SDosób pi­
sma, będące własnością nowego polskiego North- 
cliffa, reprezentow ać bedą w krótce w szystk :e 

•dzielnice Polski.
N o zapomniano też o „nowej Polsc< w 

Ameryce.
Nortbcliff polski, k tóry  nabyw ał dotychczas 

dogorywające w e Lwowie i Krakowie pisma, za­
m ierza  wskrzesić śp. i bp pisma lwowskie, jak, 
‘„Trybunę11 i „Goniec W ieczorny11 i ulokować jej 
w  Cmciigo i w Miiwaukfc

Placówki w e Lwowie nie zamierza jednak 
porzucić now y właściciel ..Gazety Porannej i 
„W ieczornej11 po przeniesieniu swych przedsię- 
b !orstw  dziennikarskich tze Lwowa. K rąży pogło­
ska, że we Lwowie stw orzyć chce żyw y dzien­

n ik  w swojej „Bagateli11 — gdzie z estrady  Co­
dziennie ogłaszać będą .najświeższe wiadomości 
i rózśyłać je abonentom telefonicznie. W  taki spo­
sób uniknie się wobec szalejącej coraz więcej 
drożyzny papieru i druKU wszelkich kosztów w y­
dawnictwa

Pogłoski te podajemy ż zastrzeżeniem, jak- 
ko’wiek pochodzą z *ak poważnego źródła i nie 
wątp.m y, źe „W iek Nowy11 i „Kurjer Pow sze­
chny11 przed powstaniem tych pogłosek, spraw ­
dza ich prawdziwość, co przy istnieniu telefonów 
nie natrafi na wielKie trudności.

KRO KIKA.
kalend arzyk*

Dziś iż. kat. Nikazego; gr. k N -um a. Juf o rr k a !. 
F o rtuna  aj gr. kat Awakumo, — Wsebód słońca 7 IB za­
chód  E-22.
Rej er tu a r  T ea ł ru Wselkle«vw.

p. cząiek przedstaw ień d g. 7 30 . o t  &
W środę »Faust«.
V.' czWarlck »Krąg interesów *.

B ; *r te a tr  m iejsk i (ul. G ródecka 2 b)
W  środę i czw artek » Ahaswer*.

R epertu ar T eatru  Nowoaoli
W śroćę  t czw artek --Ostatni Walc*,

R e p e r t u a r  T ł .u tru  t i i » a r t .  „U J“ ul. Ossolińskich 10.
Program  od 5. .grudnia. I) Część koncertow a Afdea 

,RosKO\ sk , Saragzyflaka, "P A sia , Zamorska, Ba ń r  y, 
Bronow=ki, h e roń - i, Micha owskf, Jttirśkiy Wikfińsk i i. 
’2) „N a posto ju", fan ta .ja  ułańska. i>) „Landru uw olni i- 
nyu, ia rsa
Rep e r tu a r  B agate li t m  » a k i e (,

G ościnne w ystępy św iatow ej Stawy tanećz .ej 
! '  KlrsanoWfcj i A. i o rtunato , N. Butan :ei, M. Wlndiiei/Sh, 
M Ke upena, S taiuszk tew  cza * 1) T ajem nica prof. Bfvk9, 
p* o d ,j  W 1 części. 2) W ielki J-ioł konc n o w y . 
biups riska Contra F am śakie v*,{a5> iarsa, w X  akcie z cy- 
ktit p t  w  .L o iy a. P eeaasek  , gudz. 6. w.

W e  L w o w i e .

— ..Goniec Krakowski** włrsnością p. Grod- 
fciego. Przed kilk’inastu dniami doniósł hasz ko­
respondent krako ysKi o przeiściu „Gońca Kra­
kowskiego11 na własność d. Ka.ola Grodiciego, 
Wyaawcy „Gazety Porannej11 i „Gazety Wiećzor- 
hci‘‘. Obecnie potwierdzi „Goniec Krakowski11 i 
„Gazeta W ieczorna11. Podstawy ideologii „Goń­
ca11 — jak zaznacza to pismo — bodzie obecnie 
{dzięki nowemu właścicielowi) „bezpartyiność1*, 
fezy raczej „nadpartyjność11. To tak jakby coś W 
tódzhju „Uberbrettl11. Do nabytku p. Urtidkiego 
hkieży więc „Gazeta W ieczorna11, „Ghzeta Po­
ranna11, „Gazeta Lwowska11, , ,S z 'ziitek11, „Re-

„Goniec. Krakowski11, „Bagatela11 i „Ul"-
— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 

'ezwmrtek 15 bm. Na porządku dz*ennyim między

inueitti: Przyjęcie daroudzn® ziblorów muzealnych 
p. Heleny Dąbazańskiej; podwyższenie w ynagro­
dzenia docentów m. szkoły orzem.; ustanowienie 
opłat Za psy na rak 1922; sprawa przyz.no ma sty ­
pendiów z fundacji b. Tow. opieki naród, i z fnń- 

| dacii S tanisław a i Aibertyhy Wojciecbdws-kich; 
sprawozdanie rachunkowe adm. teatrów  w. za rok 
1920-21.

na stałe do W arszaw y.
— Nowa operetka. Pod kierunkiem (Kuligów- 

skiego kończą sie ostateczne przygotowania no' 
wej operetki Falla p t.: „Hiszpański słowik11. P re-

i miera z tej operetki odbędzie się \v Teatruo No- 
wośel1* dnia 19 bm. Bliższe szczegóły niebawem.

— Urzę-jrJey bez drzew a. Piszą nam z  m iasta:, 
i Zima sroga wciska s'ę dizwiami 1 oknami dó ńle-
oualonyoh ubikacji urzędniczych, & drzew a dotych­
czas niema. Jak diugo zarząd domen i lasów spo­
czywał we Lwowie, tak długo mim* EffjdSS w a­
runki drzewo na czas było. Skóro jednak centrala 
dostała się w „domowo wykształcone” pomszki 
warw-awsłdch potentatów z drzewa pozosmły 
tylko puste asygnaty. Trzeba Zaiste mieć bard-zó 
zagwOżdżona sumienie, ażeby do takiej katastrofy 
dopuścić, że dizew o przecież jest, tegó ćbwódzf 
choćby fakt, że powstają coraz to nó ,V« składy z 
drzewcem no 700--800 nk. ze cetnar. Marńy na­
dzieję, że gdy na porządek dzienny Sejmu przyj­
dzie wnfosek nagły posła Bryla ty sprawie Zaopa­
trzenia biedhei ludności w  drztWO, to  wówożaś 
może dow ^m y się wielu nader cickaóvych rzeczv 
Tymczasem stwierdzić piż m óżeni/, że wielu n- 
rzędnikóy- dostawiło już niezrealizowane asygna- 
tv  w  testamencie swoim potomkom którzy spo­
dziewają się, że ich wnukowie będą mogli podjąć 
prawdziwe drzewo.

— (n) 27 odmrożeń, W  dniu wczorajszym u- 
dzieliło Pogotowie rarunkówe 27 <%pbom pier­
wszego opatrunku odmrożonych uszu i rąk. 
W  stosunku do dnia poprzedniego, b. znaczny 
spadek liczby odmrożeń.

— fu) Kradzieże bielizny. Gd drzwi mie­
szkania Apny Branickiei, dozorcowej przy ui.cy 
Skarbkowskiej T. 41, oaerw ał złodżiej kłódkę 1

Obznajomiony nieco W rotzl,ładzie mieśżkaflia, 
złodziei, w ybił szybę wr drzwiach do kueiini pro­
w adzących, w  mieszkaniu Antonhiy hoasie^zkO 
przy uh Chrzanowskiego i. 11 i operując następni j' 
dobranymi kluczami, wyniósł z mieszkania wdefld 
tobol biełteny, w artości pół rniłjbna tfip. — Podo­
bną metodę zastosow ał złodziej i w  mwsźkaniu 
Katarzyny FrylOwicż pfźy ul. Krasickich h 17, 
skąd skradł bieliznę i 2 łańcuszki złote, Wartości 
270.090 mp.

— (n) Odnalezione mikroskopy. Skradzione 
w  Anatomii opisowej przy uh Piekarskiej, 4 mi­
kroskopy, cdołała policja \vykryć. Trzy mikre 
skopy w ygrzebano z gruźów rozwalonej rudery, 
w krótce pojawi Się i ćzWarty

-* (n) Z  vłozu lana Ganczara, rOln. tv Tomd'1 
szóWie. sKradziriiib ha Uh Ochronek różne rzeozy 
wartości IOO.CKjL mp.

(n) Trzetifenie złodziejstw a. Sprawniej niż 
kiedykolwiek pracujący główmy urząd śledczy, 
którego motorem jest podinspektor p. Nowodwor­
ski, ha długi zapewne czas uspokoi burzliw y ele­
ment złodziejski ż wszelkimi odcieniami* z a n i ­
kając ich W kryminale. W  głóśndj sprawie sch ,vy. 
tan:rch kasiarży i inńćgo bokroju bandyiów  pirn- 
w add śledztwo koni Stojków. Aresztowano do­
tychczas 16 najbardziej znanych w łam ywaczy

— (n) Do sklepu Jubilerskiego przy ul. Sy- 
kstuskiej włamali się wczoraj złodzieje i skradli 
precjoza miljonoWej wartości.

— „Cłubmjni*. W  związku z umieszczona w 
nrze z 12. bm. naszego pisma notatką pod tym 
rytułem otrzym ujem y Wyjaśnfehic, potwierdzone 
przez komisariat V. policji pańsfwowej w e Lwo­
wie, źe gracze hazardowi, o których tam mowa, 
zostali aresztowani nie W Hotelu wakowskim, 
lecz w  jednej z kawialfl lWówSkieh.

Nadesłane.

W Ł A D C Z Y H I  
I P Z I I K I C H  S  X A L

s ł \ m y  d r a m a t  g ro te s k ,  fa n ta z j i  w  3 akć

w Koperniku i Marysieńce.

M A lŁ i,  W -fjŁ C A M P
r  ^

Z  e a ? s j  P o l s k i ,
— Ochotnicza filia „Kuriera LwowsKiego‘J 

w Lodzi funkcjonuje w  dalsz3rm ciągu. Miło nami 
przeczytać po raz w tó ry  artykm  nasz o „Drodzei 
inteligencji11 jako artykuł program owy „Głosu 
Polskiego1', wielkiego pisma łódzkiego, aie bezce- 
rehlonialność pewna, objawiająca się w opuszczę* 
riu  źródła i sygnatury koliduje potrosze z posza­
nowaniem własności literackiej.

—' W iec rodzicielski odbył się w  Przemyślu. 
O wiefct: tym  donosi nasz korespondent: Zagaił 
wiec inżynier Kędzierski, k tóry następnie p r z e ,  
wodniczył obradom Zajmujący rerefaf na tem at: 
„Rodlzina a szkoła11 wygłosił dyrektor gimnazjum 
zasańskiego p. Cwikcrwski. Prelegent podał cha­
rak terystykę dawnego szkolnictwa austriackiego, 
któremu przeciw staw ił ideał nowej szkołę p c l- ; 
skiei, wychowującej młodzież w duchu narodo­
wym . Mówił dalej o instytucji w ychow aw ców , 
szkoMych, o potrzebie ścisłego kontaktu i w spół-, 
życia domu ze szńoła. Po referacie nastąpiła oży­
wiona dyskusja nad poruszonymi prżez prelegen­
ta tematami. Uchwalono w końcu szereg rezolu­
cji, jak np., aby zarządy szkół urządzały co mife- 
s!ąć z rodzicami konferencje dyskusyjne ceietti; 
utrzym ania ścisłego kuńtuktu szkoły z domem, 
ab f Zwołać cykl wieców, na których możnaby 
Dmówić spraw ę przepełnienia sd tó ł przemyskich, 
sprawę kinoteatrów', demoralizujących młodzioź 
wreszcie sprawę sżkół Wyznaniowych. Oświad­
czono się też przeciw1 przeciążeniu pracą szkolną 
rr.lbdnleźy żeńskiej żw laszaza uczeniu sefnina-' 
?;ów, których probrahi jest zbyt obszerny

-  Obława ua w alu c iarzy*  Z Przem yśla p isze  
fia sz  kdi eśń S fid e flt: W  u b ieg łą  tnedizieię u rzą d zi­
ła  tu te jszą  pb lićja  ó b ła w ę  hh czarn ^  g ie łd ę . O k c-  
łb  g o d z . 11 o to c z o n o  kordonem pubcT/inym  olac 
na Bramie, gdzie od rana n o c y  tłum ią  s ie  h an­
dlarze fribnet i artsedbY/ano o k o ło  200 o só b . Ni« 
s t e ty  gru b e ryb jf n ie  d o s ta ły  ś ie  dó  sak a . Wielcy; 
W aluciarżc p ód ob h ó  n ańrzbd  w ie d z ie li o  m ającej! 
o d b y ć  s ie  o b ia w ie  i s ied z ie li Sobie najspokojniej, 
v / k aw iarn ih ćh . W  r ę t e  policji d osta li się ty lko , 
biali jpostedn lcy , ii k tó ry ch  O czy w iśc ie  m o n et za-; 
'traniciZhych n ie  ż :ia lez ion o . W  k a ż d y m  razie  takie' 
o b ła w y  m ogą  s ię  p r z y c z y n ić  ch o ć b y  do te g ó , i%' 
o c z j'sz c z ą  p rzejśc ie  p rzez  n a jfu ch h W ^ ą  ćzęść ;  
friiaśta, liśiińąwśźy §r§d w a łęsa ją c iA ih  się od rana1, 
do n c c y  p ró żn u ją cy ch  b ru d a só w .

— (!.), Z<azd lekarzy miejskich. W rferwszej 
pciowic lii togo 1922 r. odbędzie sie w Wa r-stóWio 
zjażd lekarzy nfiejSkich i  Całej Rolskh W ygfo- 
śżone będą referaty na tem at spraw' zdrowotnych 
itiasfa. Spraw w eterynaryinych i tu. Na łem at 
bygieny miast wygjóśl referat fizyh. rti Lwbwa 
dr. Legeżyńskl.

& 3 ! n - g n i £  i  d d o « y t f *
— Konferencja w Sprawie oświaty poza­

szkolnej odbędzie się w czwartek 15. brm o godZ.
7 wieeżórem y  Shii obiad Kiifatórji przy uhey' 
Kannelickiej I. 4, I p. Na porządku dziennym: 
J. Sprawa orgahteudi khrsów dla dorosłych wfe 
Lwowie (ref; nrof, Karol Stojan >wrski); 2. dysku­
sja: 3. koińilniifa0 tow arzystw a: 4. wtiidski.

— Polskie TOWkf*. Połltechhiczne. Z powody 
niespodziewanego ■wyjazdu pana rektora prof. df.' 
Muksymiliatia Ku Bera odpadnie odczyt pod ty h :1 
„Prześzłość i przyszłość ś'.dam  w świetle nauk‘ 
p r/n ó d n ieay ch 11, zapowiedziany nk dzień 14. 
grudnia, natomiast p, Stan. Rybicki przedstawi1 
projekt przebu ,owy Wężła kole, o w e  go warszaW* 
sk.ego i zda spraw ę z kroków  podjętych w  W ar­
szawie y sprawie organizacji w łaaz tecbnican3rcH*

— Z bolszewickiego pienia. T. N. S. V. roz­
poczyna cykl odczytów  zimowych interesującą

— Z Teamu. „Krąg interesów'11, który  wzbu­
dził tak wielkie zainteresowanie, grany  będzie
jeszcze jv e  czwartek i niedzielę. — W  środę G łó w iią io lę  k reu je zn a k o m ita  a rty stk a  dram . 
„Faust11, w  którym  wr tytułowej roli wwstąpi go-' 
ścinnie A. Wesołowski! przed sw ym  wyjazdem

skradł schnącą na sznurach bieliznę. Id" W ein- 
baum, niezadowalaiąc się „pajęczyną11 {oryginał-j 
na gw ara złodziejska), źabral jeszcze poaarte 
ralto , wjmządzając szkodę na 13o.d00 hin. —
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prelekcją pcof. Ani. Talara „O obecnych o ta su n -  
kach w Rosji sowieckiej’’. Prelegent, jsn.ec wojeti- 
ny, z ostutoią falą repatriantów powrócił do Pol­
ski i zd-a sprawę z osobistych przeżyć i naocz­
nych spostrzeżeń. W ykłady yjgc na ten tema-, u- 
rzadzone w Przem yśl-, cy.woiaty wielkie zainte­
resowanie. Odczyt odbędzie .się w najbliższą sooo- 
tę 17 brn. o godz. 6 w sali Polskiego Tow. Pedag. 
ul. Zirmjrowicza 17. Bilety po 100 i po 50 rrrk. do 
nabycia od czw artku w składzie nut p. PołOnie- 
ckiego przy ul. Tańskiej i w  dzień odczytu od 5’30 
przy kasie.

N  A I >  E S Ł  .V l\J ± L

A OMUh WATV.
Dziatwa i r«.łodziaży Po’ska!

Z a  o a r ę  t y g o d n i  ł u r a ć  s i ę  b ę l z k s z  o p ł  M dert  z  
r o d z i c a m i  i b l i z t i n i i  w  s e  d  - c m e  a g r o n i e  ż y c z c n t . i  b ę ­
d ą  C i  s k ł a d a n e ,  a p o d  B o ż e n i  d r z c w k i : m  t r o s k l i w a  l ę -  
k "  z ł o ż y  p s d : : r k i ,  k l ó r c  m * . .ą  C ię  l o z w e s d i ć  i  u r a d ó -  
v a ć A w  te-, y ,  g d y  Ty z  w o z i ę c z i u ś  : ą d l  m i ł u j ą c y ,  h 
C i ę  r o d z i c ’ w  d z i  n o w a ć  b ; d z ; e s z  i k u  t y c i u ,  c o  k u  
T o b i e  M z i s  z  >. f . i o ś c i ą  o t w o r z y s z  - a m i o i  a  —  m < ł e  b i e ­
d n e  s i e r o t k i  z a i z a w i  n e m i  o c z y m a  s z u k a ć  b ę d ą  b  t e-

Se m s k i e j  g w i a z d y ,  co ś w i t - i u  r a d o s n ą  p z y  i e s ł a  v i i e ś  , 
ly  je  w  n o w e ,  j a ś n  e , s z e  z a w i o d ł a  k r a je ,  g d / . ie b y  g o r . -  

k .e  z y  o r n s z c z m i a  i s a m o t n o ś c i  m a t c z . n e j  s u s z y ł  
ś m i e c h  i z b  .. a !ą  d u s z ę  k o c h a j ą c e  o t o  ż y ł y  d ł o n i e .  L e c z  
C i  c o  o d e  .z  i  w  z i m n e j  l e ż ą  2 i m i  i t y  k o  d u  z e  i c h  
b ł a  a ln ie  s p o  l ą d a j ą  n a  d z i a t w ę  p o l s k ą ,  c o  t k l i w e  z l a -  
.c l i e t n e  i r a  ce d u ' z V : a  i  o t r z e  ł z y  s i e r o t e k ,  o f i a i u j ą .  
c! o ć b y  n u j m n i - j  . z i  i  n a j s t a r s z ą  z e  s w y c h  z a b a w e k  n u  
P y z y . u  s . o  d l a  n  e u  e c z a l n  c l i ,  o d d z i a ł  d z i e c .

S e k c j a  s r m a r y t a ń s k  ; S c d n l ł s j i  S t u d e » >  
t e k .  D a r y  u p r a s z a  s i ę  s k ł a d n e  o d  1 5 . g r u d n i a  p o c z ą w s z y  
w  g  j d z j n a c h  o d  3  d a  ó p o  p o : ,  w  Z a k ł a d z i e  S S .  U  s z u -  
la n e k ,  ul. ś w .  J.i.cG  1 6 .

KRONIKA EKONOMICZNA.
4- Rewiz,a w Pocztowej Kasie Oszczędności 

w  Warszawie. Czytam y w  „Przeglądzie W ie­
czo rn y m 1: Pocztow a Kasa Oszczędności prze 
chodzi obecnie przesilenie. Skutkiem rewelacji 
„Robotnika", dyrektor P. K. O zażądał rewizji, 
k tóra z ramienia kilku dykasrerji państwowycn 
jest przeprowadzaną. Zdaje się, iż nie może być 
m owy o jakichś ujemnych działaniach, lecz tylko
0 przejmowaniu przez Pocztow ą Kasę Oszczędn. 
zupełnie z nią nie licujących funkcji samodzielnej 
instytucji finansowej, udzielającej, podług swego 
autonomicznego widzimisię, k redytów  już przez 
inne instytucje udizielarych i kontrolowanych „ex 
oficio’’ i lokującej kapitały oszczędnościowe me w 
papierach ściśle państw ow ych. (Niedawno temu 
udzieliła P  K O. kredytu w  wy sokośct 100 milio­
nów m arek tow arzystw u akcyjnemu, finansujące­
mu teatry  Hellera w  W arszaw ie). Był to rząd w 
rządzie, interwencja niepożądana dia Banku P ań­
stw owego, z punktu widzenia interesów  skarbu. 
Dlatego też P K O .  w yłączona zostaje z pod 
opieki ministerjum poczt i telegrafów, względnie 
spraw  w ew nętrznych i przechodzi pod kierowni­
ctwo ministerjum skarbu, co jest bardzo slusrnem
1 bardzo celowem.

Z r m ó w t o c r f a  

n a  H A W i J Z Y  

p o m o c n i c z e

s a l e t r c ,  s u t i i f f o s *  

L t ,  t o n t f f s ó w k n ,  

s o l e  p o t a s o w e

n a  w ł e s n ę  p r z y j m u j e  i - i iu
we Lwowie.

Zaplata zbożem z nowych zbiorów  
lub gotówką. Informacje na żądanie.

i ł i C O B H I T I )

dramat na il& stosun­
ków tworskich w giuw. 
roli JAAiiNA FETEBlER.

ś . t c . n a  i» „ m e - 
cija w 3 a l t ta c h

Z Tedycyĵ nf (Lwów, ul, Akademicka 5).
Z o s t a ł a  I f i f 1 F P M l 1  M  s ty lo w a  u r r ą t f2ona
o t w a r t a  W U l l i t i l l l l ł l  -  - pod f .r r n a  - -
. ^ l I E E O ł T I M  W E L Ż “
D o w arsta tu  p racy  ob ok  w ła ś c ic ie la , sta ru li p ie rw sz o rzę d n i fa ch o w cy  cc  d a je  rę k o j­
m ię, że w y ro b y  tej cu k iern i z a sp o k o ją  n a jw y b red n ie jsze  w y m a g a n ij . N ow a  c u k ie r n i  
u w a ża  za  p rzed m io t sw ej am b icji, a żeb y  sta n ą ć  na w y so k o śc i n a ;zn ak ontA szycli za ­
k ła d ó w  te g o  rodzaju . P o d a w a n e b ęd ą  o każd ej dn ia  p orze , w yb orn a k a w a , czek o la d a , 
htrbśA a i t. p. P rzep y szn e  c ia stk a , cukry d esero w e , karm el.d , czek o la d k i rozma te g o  
rodzaju  i w  ogrom nym  w y b o rze , sp o rzą d zo n e tak  w y śm ie n ic ie , iż  s ta n o w ić  l ę d ą  
atrak cję . C ukiern ia  przyjm u je w sze lk ie  z a m ó w ie n i  na p ieczy w a  św ią te c z n e  i to ly 
w ed le  n a jlep szy ch  p rze p isó w  z n a jlep szy ch  isigred jen cji, ja k o też  n a  p rzy jęc ia  ba e 
w e se la  b a n k ie ty  i t. p. — —  — — — — — — ~  — — — — — — 7469

-f- Fałszyw e dolary. Polska -krajowa Kasa 
pożyczkowa ostrzega prz&u licznerm podrobic- 
niami. Kaojerzy PKKiP. w ostatnich czasach za­
trzymali wiele przedstawionych do w ym iary 

banknotów po 50, 100 i 500 dolarów, pochodzą, 
■cych z podrobionych prawuziwych banknotów 
amerykańskich po 1, 2 i 5 dolarów. Przeróbka 
cyfr i napisów, wykonana sposobami chemiczremi 
bardzo umiejętnie, jest zupełnie prawie niedo­
strzegalna dla tych, którzy nie znają będących w 
obiegu typów amerykańskich, a jak -wiadomo, ty ­
pów ty en jest bardzo dużo. Z tego też powodu 
niepodobna podać do wiadomości powszechnej o- 
pisów cech szczególnych tych podrobionych pie 
nwdzy.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów. 13, grudnia 1921.

W a rtn ś i nom inaina 
Ostatnia dyw idenda 

Akcje bankow e z * rz tu k ę  (Jrćznie z kuponenf bieżącym  
P łaca- żąd. iransak. 

Bank akcy’ny zw iązkow y Mkp. Micp A’ p.
IV. i v  emisji 280-41-80  M i l -  585

Bank Dyskon. we Lwowie 289—ÓO 650. —
Bank iiundl. w  Poznaniu  lOuO—200 3600 —■ —
B nk h p. ake. 2 8 0 -3 0  -  8 2 3 --  025
Bank hipoteczny zem ei. 280—28-— 4Z0-— — •—
Bank M ałopolski 2:-.0—35-— 675-— —
Bank pow szecny kredyt. 140-—7 — 1 0 0 -- —
Bank przem ysłow y 080— 35-— 600-— — •— — •—
Bank Ziemski kredy*, z K 230—35- -  600 — --------——

Akcje Tow . hand!. ? p rzem .: Brow ary Iw nwski -
17500- Tow . C hodorów  20-0—8150, Ka paiit H>®»
 , Ćmielów 32l0----- 00, „PortSand S z rzak o w a’1 —
— —, „G aiicja" 150 000 — G afo ti 2050--0 00, G ór­
ka 7200— 0 0 1. „H itto#F<Ś75—55Vb „P aro w o zy 1 12 )0 
 , „P a tiia "  4700- 0000, „P ezet"  8 5 -9 7 5 , „ P o ­
cisk" .975—100, Poiski G lob llaO  — 000, P olrka Nafta 
1725 1775 Polsk!e Tow . handlow e 709 -000 Ralcsz wn 
3300—006, 7tai,Jady elek  r. „Sierss)* 1300—0 .0 , Gai. 
Zckł górn. S iersza  SOOO 900, „ 'I 'epege“ 6500—OCOO, 
Z i.Ieniew ski 5700—000, Ż g luga poi r.a 4 '0  -0 0 0

W aluty: Ruble carskie po luO r t \  400’-- € 0 ' — 
rub e  carskie  po 560 rb. 1 2 5 - 175-—. ruble cais ie
drobne —•— — , rubie dam skie (po iOO1)) 30--- 50 — 
rubic riunr kie (po 250) 20-— 10— , Ruble dum sk e S e ­
rn ik i (po 40 i 20) — — •—, K arbow ańce (po IOOOi 3 —
G rzyw ny (po 500 i w yżsi) 6 -~  10-—, 100 t anków  fran­
cuskich 2 J- - • 21U-— 000, franków  szw ajcarskł-h  580-- 
620— , 1 sterling  12500"— 13000, 1 do lar am erykański 
2950-— 3050-—, 1 doi r kanadyjski 2450-— 2 -50-—, M ar­
ki niem ieckie po 1000 18 35 19-25, Marki niem ieckie po 
100 1 P — 17 '—, Marki niem iekie drobne 1 3 — 16-—, Lsi 
umunskfe (no !00) 2100-— 2300, Lsi rummislcie drobne 

18-— 2 0 —, i iry włosKie 1 :0-— 125-—, C zeskie korony 
fpo 500— 1000; 37‘c0 39-50, Korony austr. r.iem. slem pl. 
0 4 8  0-58, Franki b e lg i;sP e  i £ ’~  — .

D ew izy: W y p ła ta n a  L m d y n  12500— 1300), n« P - 
ryż 230 240 Zurych 600-00 620-00, P raga  37 59 89’ ,0 
la  W ied ń J-^8 C-.)8, na Be-lin 18-50 J9 50, na N o ry  

Jo.k 2950 2350, M edjolan 1 2 0 0 J - 1 3 0 0 0 - ,  Billłf.reszt 
000 000

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 13. grudnia.

A k c je .
Polski B ank Przem ysłow y I—IV. 600 700, P o l­

ski Bank P rzem  słow y V. —0 —0 Bank rT puleczny  
950 1000 0 —0 Bank M ałopolski 750 S25 Ziem ski
Bank K redytow y P ow szechny  600 700 Pow szechny 
Ra k K redytow y S A 350 400, Bank Z em ski dla Kre­
sów  600 70), B ank K redytow y w W arszaw ie 
Bank Związku Sp. urobkowycń — , Polsk ę Tow.

Hand . I -III. 650 750 695—"— Ziemsk. T ow ar
Har.dl. IV. In p e r  SbO SCO 00, P d  ki Glob l»o0
1250, Har w g  — , Żeę uga po lrka 3 0 400 Z c- 
:cniewo!d 616 j 6300 60—00, H. Cegielski 21 0 330
T rzeb  nia fabry) a m aszyn 1— 111 52; 0 56 3) 5400 Lem iesz 
rb r. m aszyn 3 06 3 :00  Aut m oto • 90 > >101 00 0,

Polska Nafta 1700 1906, E lek trow nia  w S e is z y  * ,00 
14*H), Oikos 0 —0 —o Pezet l t |r,o 112 > 00, T rzeb ’n !a 
t b r-ka  ; rze tw orów  tłu szczów -ch  5200 5sO0 5b)U—0 , 
Krakus 2800 3000, C órka 7e00 8260, S ie r s z ’ Zakłady 
górn i .z e  7800 80G0, Pocisk 9 -0  10:0 T . P . »...
-201) 5600 —00—, C h cdo iów  cukr. 3000 3-00, P a ­
row ozy 1100 1300.

W alu ty
Dolar ’ S tanów  Z iednocz-anyrh 3050 3250} Franki 

francusk e 230 250 235 .53, Franki szw ajcarskie -  •—
Franki belgijskie — , Fun.y s z l e r l i n g ----- , Marki
niem ec ie 18-00 19 0 '  18 K rocy aus-rjackie C 3 0- 3 
0 0  0-0, K orony C zecho-słow ackie 35 37 37 30-0 , Lzi
i t m . : r . s k i e  , Liry w roskie — Rubl e carsk  e

3o 100 — Rubl e carskie po 1.000----- .

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa, 13. grudnia 1921.

Waluty 1 dewizy.
Ruble carskie po 100 — ■—, Ruble carskie  no

3 0 — , Ru ale tu m sk ie  po 1000 — Rubl e du n - 
l :e po 2.-fr —■■—, Dula-y ftan ó w  Z isdnocżony .h  2260 

3110 3060 Dolary K anadyjskie 2633 •— Franki
francuskie 246-uO — 245'JO 00 00-00, Franki belgij­
ski 232,50 — 00, Franki szw ajcarskie 641.50 Funty 
szterlingi 12850 J2 3 0 < T ----- 0 — —0 — - 0 .  M ar­
ki niem ieckie 19.75 J9 18 50 Marki fińskie - 0 0 -----

arony a its ir jr ia ie  51 5 0 ----- —, Korony Czecho-
siow ..ckie 36 75 36-50 -----  00*00, duńskie 000 G dańsk
19-75 t9-ó0.

Akcje.
Bank dyskontow y w siszaw .sk: I—V 2625 26"5

Bank dyskontow y war.-.zawsk' iV. —•— — , B-nk 
Handlowy W. rśz .aw sd  1—V 2225 2250 0 —0 Bank
fiandlo  y W a szaw ski I I ,  , Bcnk dla H andlu i P rzeu
w W a rs z a w ie . 000.

Wiedeń. (PAT.) W  pryw atnych obrotach po­
lowano markę polską 2’10.

Budapeszt. (PAT.). W oficjalnych notowaniach 
w handlu walutami płacono za markę polska 2l'30 
do 22’50.

B errin. (PAT.). Giełda doznała wczorai pono­
wnie sihiycit wstrzą.śnień w związku z dalszą ten­
dencja zniżkową obcych walut. Z Niemiec połu-dn. 
i zachoanicir donoszą o coraz liczniejszych bankru- 
iwach licznych instytucji bankowych i o wielu 
trudnośiach pi a .niczych. Obok wielkich srrat na 
rynku dew-i-z. nastąpi! dalszy wielki spadek kursów 
oap-icrów wartościowych. Publiczność stara  się 
pozbywać wszelkiego rodzaju elekta, nabyte w 
mami spekulacyinej. — P olar spadł na 162 mk.

Berlin. (PAT.) Kursa deAviz z 13. grudnia 
1921: Dolary 1S6.2G, belgijskie 1472.50, funty
szterlingi 797, francuskie 1546.25, włoskie 889. 
polslde 5.80, czeskie 234- 234.50, austr. stem pf 
3.40, szwajcarskie 3726.25 Anisterdam 6718.25, 
Chrystjanja 28,32.15, Kupenhaga 362!.35, Sztok­
holm 4625.35.

Praga. (P \T .) Berlin- 47.60 W arszawa 
2.50—3.10.

Zurych. IPAT.) Kursa giełdy z 13. grudnia 
!921: Berlin 2.95, Holandja 187.50, Now-y Jork 
517, Londyn 21.50, P aryż  42. Medjolan 23.90. 
Bruksela 40.50, Kopenhaga 98.50. Sztokholm 137, 
Chrystjanja 76.50, M adryt 76.50, Buenos Aires 
170, P raga 6.30, Budapeszt 0.70. Zagrzeb 2.10, 
Warszawa 0.17, W iedeń G.20, austr. stemp!. u. 12.
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AiDIiIeS K fÓ l Część II. W gljówn. roli Bruno KASTNER
Warszawa. (P  A T,) G icM a zbożo >vo-ł o w a ro -  

w a  z  13. g ru d n ia  1921: żyto 7.800, kasza tatar-
Czana franci skład W arszaw a 18.000, kuchy rze­
p a k o w e  franco W arszaw a 8.650, otręby żytnie 
5-1 DO.

Ofiary i pokwitowania.
Złożono w naszei Administracji-
N a  K a p l i c e  Zam ast uale; ek na o k n '

ńkutwS S ar. 100, I. B. sem  n jam  pasis:. iOo, 1 I. B sc* 
n i; arium żeńskie 1 0 ,  M arja K u k o w sk a  óO, S zko ła  
żeńska im ks K ordeckiego 2. 00.

Na o cr em - ia ły ch  l e g i o n i e t e w :  III. B. semi- 
narjlim 120, III. C. sem in rjutn 120, N. N. 200.

IV. a  ł n w ^ l i d  u :  K Ik ■ żab a’-. >we inaj;tr5w  ślu­
sarskich z okazji a r o .z y t t j s c i  św . M ikotaja 11.000.

N a  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k ą :  Z am iast kwi tów  
na grób w rocznicę śm ierci s io stry  W. i!. Sz. 00, R. 
N z00.

Na wujowy i s i e r o t y  po O b r i  ó e i t tc h  Lw a-
v ra  s M , B nep<z}jęt.e p r z e ' F. Z. z M il ow iec 300, 
Z am iast k la tgw  na g rób  ś p. Zbyszka Bil ńskiego 
sy a Antoniego i K i a liny z M 'cha!o>’3k:cłi (junior) 
K ar.I Ber a r  ch JOO, Mło iz c i  S tk o Ę  żeński, j im. Rc.a 
i .  >9.% Ludwik Sza rańsui 1.000, Sem iuarjum  żeńsk ie  11 s, 
t m inar u pansiw . ż e ń s k e l .  kurs i0 ' ,  Vli D epar:a- 
m ent M gis ra u op>; ta o i  darm o w ydaw any ii b iletów  
na w iao .. isko 1 00 nip Me hański 100, Ż r r t  na. co c re  
cele J. K me.cnan k zam ieszka y przy u’, św . Zofji o. 
of a r  w ał sw oje honor rj m otrzym ane grudnia j a k ' 
z kład w ygrany > d W . P. P erei.z  zam ieszkałej w te, 
sa  i.e kam ienicy 300.

F u m i u s z  z a s i ł k o w y  II o d c i r k s  i z k o ł j  
IN. M a g d a l e n y :  S.e ż ;n t  sz t.b o w y  M .chał Sniul m 
1.00C,

N a  O e h r r n ' i m .  P i ł s u d s k i e  g o :  W  U"zcze- 
niu drog ej pam ięci ś p . w uja m ego G racja  a  Januszk ie­
w icza Łygow ski 1. 00

Na ptim nik  K a r j l  K o n o rn l  ,k ie |s  Szkoła 
żeńsk i M M agdaleny 4.135 0, J. K, 200, L A. serus- 
r,ar. urn ż itskic ze św ia tek  m ieś ęcznycii i_0.

K a  g w i a z d k i :  d l a  d ż i e c i  i l i e j e k i e g o  z a ­
k ł a d u  w  i c h o w  , w ro z e u o  i j .  K. 2 0.

Na K o lo n ię  d l a  d z ‘ e c i  tu i tk o io n & rju azy  
iko lefow  ch  w f  tłciili i Dodatkowo do kwiatów n 
t utrnf brata ś, p. Waler; na Gilewic/.a Hele; a  z Gile- 
W.&żeW Stefs w? z c Irkami 300.

Bom r i e r o c y  po b b r o n u a o h  L w o t* a i  Kle- 
nens Łm Ija i , # '

ł  a  u li: r s <  c h o r y c h  w  H a ł o s k u i  .N. 
N .;i.uo ; '■

N a Brat-’. 'Albo r ł s t r  "I. N. 200.
N a B u s ę  w  C i e s z y n ^ ;  Dl i ch’opców  z. pod 

Stflbiru czeskiego p r ic u w n e y  D yrekc i pocztow ej przy 
i n i  Z. gir, unio wskiej I 5. zroźyii dnia 7, zni. :•.: 0(>.

D la  s t a r e r  tli Ł .  t  F. J. -O0, WUL 100 Dii'- 
:10O G od 100, Han 100, Sń 100. j  1 i 00, |. Ł. snu 
L. N. : ło.

e
u ? oiaracji radykairn pumac

clia najzastarzatezwch I najnśEb^zpIscz- 
nlsjszy ch cior p;eń p rz e p u k  i i n o w y c h

«  p s m ł 1 »v. jjssań i
** 'o sz ę  d.ądać p r o n p e k t u  g r a t i s  i 
f r a n k u  d - l i e c ia l .o t j  p a tc n lo w a -  
n; .'A B B .m : *Ż Y  FW-EHUttLSNO . ł  YCH

Freilicha, Lv dw, Gródecka 35
w e  w h s n y m  dantu.

O I» P n ń  różnego  rodzaju  baiidaże przepuklinow e 
f p o i z ^ i z a  k o b i t  a, - i d  i- s .ta  n a t i Z b r e w . .  

P Q D riĘ K & V M ft(E .
S z a n o w n y  P a n i .  F r e i l ir h l  

Poczuw am  się dy m iłego obow iązku o. M. FRE1- 
LICH, spec. bandażyście w e Lwow ie, ul. G ródecka 1. 35, 
w yrazić pub liczne  podziękow anie za  za łożen ie  mi ban­
da a, soo r; ądzonego v edług iego mó od , c z e m  w k u *  
p e ł n o ś c i  m n ie  w y s ą c z y ł  z  o b d s t r o n n e j  p r e t*  
s t a r z  z łe j  p r z t i iu k i ln y ,  Docjiii s z o u e i  p r z e z  r o -  
e a śn ie  b r n i la ż y  r ibżnych k o n s tr u k c j i .  P rzez  
c.ily czas leczen ia  i aa  F reii.c  i * Wleika, p rżeżó fń ó śę ią  
i sum iennością spe- n a ł s v e  obow lążki. — T o  stw ie rd za ­
jąc, j ta le c a m  je g o  i»hnaj;rj..>iei w  p o d o b n y c h  
w y p a d k a c h .
7 00 t l e '  .und r  Hrabia P ir

N A J S T O S O W N I E J S Z E

PG D A ftK !
m GWIAZDKĘ i NOWY ROK

p o  c e n a c h  z n a c z a l e  * n | .
7457 ż o ń y c h  s p r z e d a j e  l i r i r

H. GDTTEHMAK, Syiistcska 14.
Zegarki z ło te  dam sk it na ręk ę  po . . 24.500
Zeg i: ki zło te  m ę-kie na rek  * po  25-000
M ęs i • zeg a  ki z ło te  k ies-onkow e od . . 35.900
Z egark i niklow e na .ę k ę  od  .  ..................5.0 9
Łań :uszkl z ło te  14rkar, na s ż y j ę .......................51:00
M atki Boskie ż ł O ; S ...................................  4.0'. 0
Kolczyki z io le  i i - k a r .......................... 4.000
Łańcuszki s re o in e  ż M atką E oską . . . .  1.250
fo  ebki ż ch ńsk ego sreoi i . . . . . . .  3,001
Torebki z praw dziw ego  s r e b r a ......................... "0.000
Papierośn ice ć reo rac  od   13.500
Pierścionki ż łtup  14-kar od 3 .0 ,0

0 6 Ł 0 8 :’ E i> IA .

r  T t n x n t v t u x x t' ' * x x n %  *
t jP  KAI. iZEDNIEJSZF ,  ' i r

n  S Z P R O T Y  OŁAWSKIE *
sp rzedaj*  .lurtnw c „G J5 WflG, >

| |  9 f \R S £ iY J Ib ,  Hox; 7. |
TaCiki po5  skrzynek w .sy ła  się ba;;ażfm  za

zaliczaniem. 18?%j j  AŻAASAAA 4AAAAAAAAAAAAAA A AAAAAAAAAA

I I .  . I S K U i l S r .

Przy u tw orzyć  sic m ającym  w S tan is ła ­
w ow ie pań stw ew y n t U rzędzie pośredn ic tw a p ra ­
cy ma być o b sad zo n ą  przez M in iste rs tw o  P ra ­
cy i O pieki S połecznej p o sad a  k ierow nika  z 
u posażeń  em VIII. s tn p n  a służbow ego.

K andydat m a p o ś :adać  p rócz praktyki ad- 
m in :s tracy jne j rów nież zn a jom ość  technik i za~ 
pośredn iczan ia , k tó rą  będzie  m o g ł nabyć przez 
kil iu ty g o d n io w ą  o rak tyke  w jednym  z is tn ie ­
jących już  F L P. P.

U biegający się o tę  p osadę  maja w p rze­
pisanej d iodze  slużbow ei w n ieść  n a leżyc ie  u d o ­
kum en tow ane  podan ia  ad reso w an e  do  M in iste r­
s tw a  Pra^y i O p ek! Społecznej a to  przez W j  
jew ództw o (W ydzia ł X X ) w S ldn islaw ow ie , n a j ­
d a l e j  d o  K o ń o a  g r u d n i a  h .  r .  7 4 5 2

W ojew oda: 
J t i r y s t o w s k i  w . r.

I l t s j . t a ń s z r  ż ,  o d 1 o  z a k u p u  c łirn o z fe E c  I
na sk ad de iS -to  i E - to k a r .  i z now eg'. s ia ia . I

G c r p l a i n i s  ( jF a w [ i* u j^  w s z y s t k i e  
z a k u j i i o n e  ii m n i e  p r z e d m i o t y .

c iH B gnflb iM H K aa 
•trsm *  -

dc. n ł y a ł t w  — p e l e o a  cśnscb fkiif cJłiyłh
Aleksander Weinreb, Lwów

t i lac  K r a k o w s k i  ii . ,131

motiipuii Laifiti Fassiw^ei
w e  L w ow ie.

L  16281  ex 1921 ,

Lwóvtt, d n i i  10. g ru d n ia  19 2 1

ima i?

Na p rzed s ięb io rs tw o  aow ozu  na  czas Od 
sty czn ia  do końca ezerw ca 1.922 n iegw  ra n te -  
w anej ilości 2 0 .0 0 0  m r drzew a opalow ego  z 
dw orca  kolei pań stw o w ej we Lw ow ie, na  p ań ­
stw ow y Skład drzew a w ? Lwow ie i ze sk ładu  
d r ew a do m ieszkań  odb io rców , odbędzie  się 
2 9 . g ru d n ia  1 9 2 1  w po łu d n ie  w Biurze 1. 4 . 
Z arządu  O kręgow ego Laśów  Państw ow ych  we 
Lwowie (ul. C horążczyzny ). 1 7 .)  publiczny 
p rze ta rg  za pom ocą e fe r t p isem nych ,

O ferty  będą  przy jm ow ane do godziny  11 
dn ia  licytacji

Bliższe w arunk i licytacji i w noszen ia  e fe r ' 
m ogą o fu e n c i przejrzeć w Z arządzie O kręgó-

HENR. FISCKES i SYM
W laśc. W. F ischer i R. KachUk

Py-’i(o .‘zcz t.. ss. ul. łfeśTbwa II. 
ł i A N i t E Ł  I l i l E T O W l i Y
B icze  g ię tk ie , biczyska., rcem ten ie  4 o  
o iczć w , raj^pajcze, la sk i sp acerow e, 

nici i to w a ry  p ow rożn icze . 7315

f "
w mi orznc:iv>r 

Ł1 „b itn ia  i t  j -  
rieZczŁA u ir -  
g an i.m u , u,c-

UiOcy malolt, w U ło ś t, (Anc -iji) i r a k o n ,  ap e ty tu ,
złeciss tń .» ie a lu  1 t . p .

» l £ o m  o  ^  V "Ł E
'ilrinacp A p ,  Kowalski,

lulez wprost zauiniewaiacy. ujawnia się już po zużyciu 
pierwszego flakonu. ŻąSaó w sp ts’ ac!" i składaek apteran. 
H uncW La prze tai — Prz***lst*w cleis»v.'ii nu r,*iw  i wsctio- 
Jni Ctl«|>o ,k« v. 02OWL. łtart'-.wii:« :na:srjatdw ap tecznych , 
Lwów, KojĄfaj t S,, r łv n ie i L * o Co hl'!jvc «: iJ. Al.aoisjes 

i t k a  1 Ap Zwi:*z. W, t w  H M ślf  FfirSt. 333

ifil SS:S233Q
P erfu m erje, W od y k o lo ń sk ie  i M ydła  

to a le to w e  jid leca  n ajtan iej

ul. A kadem icka 3. 7358

kpsm ae isne
og rtijtrw .iłś  w  wielkim  W yborze p o ł e o a  S i f td lE L A W  
WIERZBICKI m agazyn porcelany i zkla ‘. n ó w ,  

u9. H alioka 4- 5392

L . . .  r t f c w c t t l a d 1 “ T S "

KrŁijfrWR Fab.ykT Wyrobór; TruciEnycb 
i \Varstatv kechaninzne

W V RA Slam : i )  Gwoździe wszelk cb rozm a r .w,
2) Materace .<p ężynow e s sieni wie­

deński d3 ió/.ek,
3) mierniki spirytusów?: dla gorz-E .

3  VVaf8tEity m ech an iczn e d a  w sze lk ich  
B n apraw . 803

Tartak p r -« ?
posżukiM f m aszyn isty , m ającego ‘.••.•p<;v.'ic';-r,ią dłuźśł-ą 
p rak tykę i itokłr-dn i zjiąicu.-i-ść w ioi.m £aw .-d/i'e. 
Reflektuje się ty k o  ńa czlowieua zdc i n e g o  t  
p r a k t y k ą .  74 4 5

M u n j s i r

M A  T U R Y  SESSINARIAINEJ
pozozt ijąće od dw unastu lat pod k eiówniclWem

Z0FJ1 itlogiłT STANK!EW1C20Va?EJ
ł ł o w a d z ę  h- u U $  w e d łu g  o -a g r a m u  ee -  

i r i n a r j - w  n a u r z u o i . l s k i c  .
Z j r a ą t l ,  Z a t t h a r j e w i o z d  S .

wym. 7 4 5 1

l i e ą i ^ i e i a y c h  '<̂ 27

u m ą ń t e ń  t a n t y ń s . l c i t t h
iak wa ców , kasprów, karni ni, gazy szwsjcarskiej 
i t. p. doitaic^a’ naty hmiast fiur.a P *ese! S ch ie-  
ber i F r?ed !8 iJer , L w ów  B ra iero w sk a  11 A

R o k  ż f t l b i e n i a  1 8 C O ,

W IN U
b i a ł e ,  c t s  r s t a Ep t a in a j c k ie .w * .  

kraaine I ał a d k ie ,  lik  e -j kt -jOwe 
i c l o r a  Runiowirjy SL sad  W in l .r n ty

MAX W lX .L  ; 5 Yłlj we Lwowie,ul.Krakowska 14
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I G D  Y
nie powracająca sposobność. C h t e s j  
sobie nabyć w W ieikopolsee większe lub mniejs e

§ © § p @ d a r s t w ©  -y,iio
oszeinej buraczanej ziemi z najlepszymi budyn­
kami, bogatymi inwentarzami, całkow tąkrysien- 
cją dom ow ą? Obecnie 6 tysięcy gospodarstw  
z po- odu nagiego \vy;azdu korzystnie do naby­
cia. Przewłaszczeni - zapewnione. Dom R o ifi-  
C S O -P  J  B .’ r s ,> u ły  W n j C i S S C r S C W S K I  
i %k:i ,  P o z k c \  ŁieJt;? a 3j. 9. 74-6

w
Gcsna wartości użytkowej, rozpłodowej 

i pieniężnej zwierząt domowych,
opracow any przez prof. dr. S tanisław a 1 ibicha, 
\w szła  :i d-uku i jest do nabycia w  c e n i e  p o  
10 0  Mbp. w .D rukarni Nowoczesnej* we Lwowie, 

ul. Bańsna 21. 7463
Szemat ten  srczególn e zaleca się d la  p. p. le­

karzy w etarynarji, słuchaczy ro ln ictw a i w eterynarji, 
tudz>fż d la hodowców z^r grząt domowych.

Przy zamówieniach z r row in:ji cena 120 Mkp. 
w raz z o,.ia ą  pocztow ą. Należytość przyjm ujĄ jsię 
t-ikio w m -rkr5 h ppp-t^w  "h.______________________

I ŚW IECEI W l

KU CHOINKĘ
d o s t n r c z a  z e  s w e j  ś w i e c z k a m i  

F a b r y k a  i ff la fin e rja  
p r z e t w o r ó w  r o p y  n a f t o w e j  “

L p ó r  » U n i e s i e n i e *

TEtHHItZHE B lS  6* Ra’ * *K r o c h m a lą  ni, M ł y n ó w  iip .
Brajerowska 11. A- L w 6 w , Brajerowska 11. A,

Biuro posiada gotowe urządzeń,e (Ba g o m l  i i rafinerii, . ip .ra ty  ) i  '-wsiej 
ja ;o śc i na godzinę pędzenia >-p!ry u»u 200 litrów do 15 proc. T ral sa. 
P zy aparacie raón trji od 06 do 37 proc. T ral sa. Bo otrzymi-n m  zam ó­
wieniu Tochn. Biuro w okresie S * łv g ^ « B l  ) -y i t  oddaje 3  i -In ę do 
ruchu. N i ;-kł cliie posiadamy oryg W ag ) K e i n n a u n a  do w a 'c s ia • krobi.

m sw m sm iM  •ammmum

Fu t r o  b o b r o w e  do stn-ze- 
dania osazyjniu dla śre- 

drnej Ui-ty mężczyzny. Wia­
domość z ;;rzeczności przy 
ulicy Kącik 1‘J , p  rw sze pią- 
Iro, drzwi nr. 11 ty) z o przez 
trzy ilm od 2 <lo * popołud­
niu. 745S

JUT onoesjonowane B 1 U E O
« —■ pośrednictw a, riekietem 
nam iestnictw a <uH t a  i 
s  u n e d a ż y  r e a l n o ś c i  
S .  L d U H i i, zaprzysiężonego 
r/eczoznawcy sądowego w 
Z ło c z o w ie .  Przeprowadza 
ransakc e kupna i ro r.ed a fy  

domów, majątków  ziemskich, 
lasów, lokau przemysłowych 
i z -m .an , oraz wynajmu 
mieszkaó i sklepów. P rzyj­
muje wszelkie zgłoszenia do 
sprzedaży, kupna i przepro­
w adza takovve w krótkim 
czasie, udziela info n a c ji  w 
kupnach i sprzedaży bez ża­
dnych kosztów, prócz um ó­
wionej pr vizji. 74 ;4

Otrzymaliśmy transport naj­
nowszych modeli św ieczników  
elektrycznych, lamp sto ło ­
wych etc. w y o b y  pierwszej 
jakości, c e isy  p r z j  st^ p u e .

Lwów, K o p e r n i k a  2.

Fabryczny s ład wsze kich 
przybordw eltkUycznych.

grube na  berlucze, 
%*  (buty myśliwskie) poleca 
habrycz y Skład Sukna 
Ualsk S-Groehoiski, Lwów ul. 
tlutow skirgo 7. 7176

T o k a r n i e ,  strugarki, h» 
b ia rk , gryzarzi, wier- 

tarki, motory, losomobile,
)ompi Wortinglnnn, poleca
>Pil.OTt — Lwów, Batore­
go 4. 6491

!U )sy  wilki, 3-fliies:ęczmv 
■ r i scwe do nabycia zł
raz, Ziem iałkowshiego 13,
It p. 7484

NAJSTARSZA FABRYKA
w Polsce

BACZEWSKI
RAFINEBJA SFlRYTUSiJ, FABRYKA LIKIERÓW i WÓDEK

WE LWOWIE

O  o m  b‘a th ą  kryty, ogród, 
ś-iwjnia, s udm a za  i > 

ga ką Sródocką z powodu 
wyjazdu, tanio sprzedam, 
również kilka kam ienic oka­
zyjnie do n u l/c ia . Biuro 
Rynek 39, II, p. 7452

P.ÓŹ^
y a  w

nin
y p o ż y u z « n . e

nina lub fortepianu za- 
r ła cę  za pół roku z giry.  
Zgłoszenia | od >Pi nino 
do adm inistracji K urjera.

7453
x l.

FOK ZAŁOŻENIA

poleca na święta swoje

ALASZ 
JOHN B3JLL 
Kmintowa nhshdzona 
Kminkowa słodka 
STARKA
S T A R U C H A
Żytn>ówka
Rum

NYTHOHHE flR O .
Anisctte 
Bernard n«
Cacao 
Chartreuse 
Cherry Brandy 
C H E R R Y  
CURACAO TRIPL SEC 
CU RACA 3 SEC SEC

Gruszówka 
Menthe gl; ciale 
ORAHGE TRIPL SEC 
ORAhGE SEC SEC 
Peppermint 
Pomarańcza ka 
Rose
Yar.ille 7459

SPECJALNOŚĆ FIRMY

LIKIER SO UVERA IN
do nabycia w pieraszorzęinych handlach win. delMesćw i ras famcjbib.

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, odle­
wnia żelaza i metali w  Krakowie 

uchwaliło w  dniu 15. października b. r. p o d ­
w yższenie kapitała akcyjnego

,  w y  f V V i W l  JIM U l l l f f  I t  ji
przez wydanie dalszych 60 tysięcy sztuk akcji po marek 
poisk. 14 0 — wartości nom.

Rozporządzeniem L. 2111 została uchwala ta przez 
Ministerstwo d'a P rzemysłu i JłafndJu jakottż Ska bu za­
twierdzoną, a te.n samem rozpisuje sie

S U B S K R Y P C J Ą
pod następującymi warunkami:

Prawo poboru przystugu e tylko ćannym  akrjona- 
rjuszom t. j, każdą akcję starą jedna nowa po kursie 
emisyjnym M!:p. 600'— za sztukę.

Pon eważ a k c je  nowej e m is j i  partycypuią już w d o ­
c h o d a c h  z a  rok a d m in is t r a c y jn y  1 921 /22, s u b s k r y b e n c i  
u i s z c z ą  równocześnie o d s e t k i  w wysokoś i 6 procent za 
czas od 1. kw.etn a br. do dnia w; łaty ponadto m k o .  50 
od k z ż d e i  akcji t y tu łe m  K o s z t ó w  k o n fek c j i  i Koszt j W  w p i s u .  

t , , — - u b s k r y p c j i  kończy się bezwarunkowo ania 
r.

T erm in  
31. g r udi i a  b

7  ;zenia
B A  Wi IX

w c

od dnia dzisiejszego przyim uie
Y U W A R r  W Y  A.

w  i ¥ r r s  : a w ie

Lwowie, ulica Hatmańska 8.
D y r e k c j a .
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Z Drukarni Polskiej pod zarządem Jóseia Ruczyask ego we Lwowie, ul. Chorąiczyzny JA. Redaktor odpowiedzialny Tadeusz StroińskL


